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| kach narodowy na dzląsku. 


Lnów d. 29. listopada. 

Każdy kto bacznem okiem patrzy 
na to, co się na Szląsku od kilku dzie 
siątek lat dzieje, przyznać musi, iż po- 
ozucie tego, że lud szłąski jest polskim, 
ciągle się wzmaga. Razem z tą świado- 
mością narodową budzi się świadomość 
praw, jakie się tam Szlązakom, jako 
uarodowi polskiemu należą tak pod 
wzgiędem towarzyskim, jak spółecznym 
i politycznym. Lud szląski coraz to ener- 
giczmej praw tych się domaga, z 
coraz to większą ochotą spełnia obo- 
wiązki, jakie nan nakłada poozucie na- 

owe. 

W  miejscoweściach, gdzie przed 
niewielu jeszcze laty Słowo Polak nie 
było zrozumianem należycie, gdzie mi: 
łośó ku mowie polskiej, obyczajom pol- 
skim była bardzo jeszcze nikłą, a po- 
jęcia narodowości nie było wcale, dziś 
duch polski wśród ludu budzi się co- 
raz to silniej, wzmaga się świadomość 
i godność narodowa. 

Dziś, dzięki Bogu, jest na Szląsku 
dużo ludzi, a których można powie- 
dzieć, że są świadomi wszystkich praw 
i obowiązków narodowych, że tych 
praw bronią z odwagą 1 zapałem go- 
dnym uznania i podziwu całego na- 
szego narodu. Ale na tem polu dużo 
jest jeszcze do zrobienia, wiele jeszcze 
czeka pracy, aby wszyscy ci przebu- 
dzili się narodowo, którzy krwią i oa- 
łem swojem do nas należą. Sprawa 
nie może zadowolić się tem, co jest, 
ale zawsze śmiało dążyć naprzód i ufać 
w to, że za sprawą polską stoi spra 
wiedliwość, praw a 1 Bóg, który nie 
chce, aby narody ginęły, aby jeden 
naród pożerał drugi, który brzydzi 
się renegatami, jako istotami wynavu- 
rzonemi. y e 

Dla nas Polaków Szląsk jest ziemią, 
która posiada wielkie znaczenie dacho- 
we i ekonomiczne. Lud szląski zano- 
Żny i oświecony nie pozwoli na to, =" 
byśmy upadali czy to na polu sztuki, 
czy nanki lub literatury. Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, iż stan rzeczy dai- 
siejazy doprowadzić do tego musi, ż| 
mieć będziemy wkrótce inteligencyę r | 


m AN A | 


hilum szlakiem 


Powieść 


przez 


Maryo Rodziewiczównę. 
(Ciąg dalszy.) 


Konstanty był zwycięzcą. Tedwino- 
wie zapłacili, pan Józef szperał po kie- 
szeniach, 

| — Zostawiłem pieniądze w mieszka- 
niu. Do jutra, rozegramy różnicę. Zano- 
towałem na rogu | Dobranoc ! 

I wymknął się śpiesznie. 

Gdy się Konstanty znalazł w swoim 
pokoju, który dzielił z Adasiem, sen go 
jeszcze nie morzył. Otworzył okno i rze- 
żwił się świeżem powietrzem, W głowie 
miał zamęt i chęć rozmowy o doznanych 
wrażeniach. 

Rad też był, że Adaś się obudził i 
Z natychmiastową, zwykłą delikatnym 
naturom przytomnością, spytał : 

Przecie uwolnili cię. WyBlądałeś jak 
ofiara. 

— Powiedz mi, czy jutro odjeżdżasz ? 
— zagadnął go Kostuś zamiast odpo- 
wiedzi. 


dzimą szląską Tej inteligencyi szlą- 
skiej, wychowanej w zasadach patryo- 
tycznych przypadnie jedno z naj- 
wznioślejszych zadań. Ona to będzie 
tym kitem, który spoi nierozerwalnie 
lud polski 
szego, wytworzy przyszłość zdrową i 
pewną opartą na ludzie. 

Z tej to przyczyny Szląsk powi- 
nien nam być okiem w głowie, o to 
dbać najbardziej powinniśmy, aby pow- 
strzymując wszelki radykalizm od indy 
szląskiego z dala, „wychowali z — 
iżbyśmy mieli z niego rzeczywisty po- 
ży en; siłami powiadają one- 
gdaj Nowiny reciborskie z których te 
słowa czerpiemy — my tutaj na Szlą- 
sku będziemy się starali, aby węzeł 
narodowy z resztą naszych braci za- 


respondencyę aresztowanych już od skiej). W Mglinie ogniskiem ma być 
kilku miesięcy czytano na poczcie. Je- | jakiś naczelnik ziemski. Zdaniem żan- 


szcze w lecie obiegały pogłoski, że za darmeryi, 
spółką 
śledzą, i dziś - jutro schwytać ich. 
z resztą społeczeństwa na- | mo 


Deiszówną , Andrijewskim i 


ga. f 
Jak słychać, Deiszówna prosiła żan- 
darmów, aby nie przetrząsali domu, 


w tym też kierunku szli 
Czernihowczanie z Deiszówną na czele. 
Aresztowanych obecpie odwieziono 
do Warszawy. 
Matka Deiszówny jest umierająca ; 
| Andrijewski pozostawił żonę i dwoje 


l 


iżby matki nie turbowano. Oni zaś |dzieci bez kawałka chleba ; Reutowska, 
jej jakoby uwierzyli na słowo, że Ba- |jak słychać, dostała pomięszania zmy- 


ma wyda wszystko co jest zabronio- słów od tukiej niespodzianki. 
nego, i upomiuali się głównie o listy 


Deiszó- 
| wna była przy matce, ale popi i archi- 


Świderskiego. Deiszówna miała im wy- |feje osądzili, że taka osoba niegodua 
nieść oryginalne listy i numera gazet|byó w szkole, ża to źle wpływa na 
ukraińskich (galicyjskich) ale te gazety |dziewczęśa, 1 wyrugowali ją ze szkoły. 


oni w kąt rzucili. 


Jak zwykle, odwieziono ją zaraz do 


U Andrijewskiego ciąznęła się re-|tarmy, a stamtąd do Warszawy. Teraz 
wizya od południa do późnego wie-|dobijają się popi, aby także matkę ta- 


czoru. I tam poszukiwano listów Świ- |kiej zbrodniarki wyrzucić i strącić ją 
derskiego, ale niczego niə znaleziono. 


z posady naczelniczki. Kto tu więcej 


dzierzgnąć jaknajsilniej, aby duchowo 
i ekonomicznie zbliżyć się do pnia 
starego, od którego zostaliśmy oder- 
wani. 


Na dzieła i listy ukraińskie, jakie imllndzki: czy żandarmi, czy popi?“ 
wpadły w ręce, żandarmi nie zwracali 
uwegi. Andrijewskiego aresztowano 
.|widocznie z powodu, że fakt blizkiej Drugi korespondent Naroda z Czer- 
Szląsk jest polskim, lud szląski jego znajomości z Deiszówną był skon- | nihowa podaje wydarzenie, wskazujące 
czuje się polskim, sprawa nasza jest | statowany. ( jak nawet wyższym wojskowy! dopie- 
świętą i sprawiedliwą, więc Bóg Jest „Powodn aresztowania „Nowodwor- | ka wyuzdane szpiegostwo rosyjskie. 
z nami! Lud szląski jest głęboko reli- |skiego trudno się domyśleć. Nazajutrz Czytamy tu: 
gijaym jak każdy lud „polska. „ Wierzy odbyła się rewizya w Bibliotece Pow-; „Pewnie każdy światły człowiek na 
on w to święcię, że nie SIĘ Lie dzieje |szechnej, gdzie Deiszówna była człon-! Ukrainie słyszał o sprawkach guberna- 
na ziemi bez woli Boga. Więc wolą|kiem wydziału i bibliotekarką. Tam tora Anastasjewa w Czernihowszczy- 
Najwyższego było przebudzen:e się|szukano za listami Świderskiego, czy żnie. Hasłem tego sławnego admini- 
Szląska polskiego, które można przy- |gdzie nie są schowane. Robiono także | stratora, było: każdy wierny oby watel 
równać do cudownego Okrycia się |rewizyą u kilku seminarzystów (3ynów powinien być szpiegiem i donosicielem. 
kwieciem gałązki, uważanej za zwię- księżych). : | Więc też koutrela żandarmska mu nie 
dłą i dla polskości stracona. Między publicznością powstał stra | wystarczała ; żandarmeryę poczyty wał 
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Lwów d. 29. listopada. | rałodziożą, A e Deiszówna miała | żandarroskie- oddał specyalne funkcy 

Wychodzący w Kołomyi ruski dwu- |rozległe wiadomości, — więc też we-| Jak się obecnie okazało przy Sposo- 
tygodnik radykalny Narod otrzymał z|dle zwyczaju publika, kogo zaliczała bności, którą opowiemy, Anastasjew 
Qzernihowa, na Ukrainie, następującą | do jednego towarzystwa, tego też uwa- | nakazał policyi śledzić, gdzie bywają 
korespondencyę, która poniekąd rzuca |żała za sresztowanego, Tu też objawił zebrania, zwłaszcza u wielkich panów, 
światło na aresztowania warszawskie : się strasznie naganny charakter pu-|i wywiadywać się między służbą, kto 
„W początkach października b. r. bliki: wydawać plotkami na zatratę | właśnie był u państwa. Trzeba zaś 


(wedle naszego kalendarza w połowie) |ludzi, których się żandarmi nawet nie! wiedzieć, że z wieloma miejscowymi skim kawasem a procesyą O. 


odbyły się w Czernihowie rewizye u |domyślali. 
W, T. Andrijewskiego, Seminarzysty 


Przedewszystkiem orzekła publika, q t 5 na no- 
Nowodworskiego i u panien W. J. Dei- P NNW RZ WyDOrU, czy wsiutex n 


że aresztowano ich za to, iż chcieli minacyi z Petersburga, był 
szówny i Reutowskiej. Troje zamknię | „odbudować Małorosyę*. Bóg wie, zkąd na bakier częścią, z WAGARY "EOG" 
to w więzieniu, a na Daiszównę wa!o- |utrzymuje sią między publika przeka-|atych, częścią zasadniczych — nie cier- 
żono areszt domowy. Przyczyna takie) |nanie, że Ukraińcy chcą oderwać Ukrai- piął bowiem żadnej myśli samodzielnej, 
ludzkości dla Deszówny ta, że maika|nę i stworzyć z niej osobne państwo, żadnego poglądu lub odpowiedzi, któ 


jej jest osobą dość ważną — nuczel-|i dlaczego wierzy temu nietylko sze- raby się na prawo powoływała. 
niczką żeńskiej dye:ezyalnej szkoły |roka publika, ale poniekąd i oświecone mie się, że ciekaw b 
duch>wnej (dla córek księży), a nadtojżywi ły kierunku wszechrosyjskiego. | kogo na kartach bywa, jakie w ogóle 
i Rzecz dziwna, że i żandarmerya po- zachodzą stosunki osobiste między jego 
I śledzenie takie tem 


w tym czasie chorowała śmiertelnie 
na Serce. Choroba ta wymsga absolu- 
tnego spokoju; żandarmi obawiali się 
aby uprowadzując córkę, matki na dru- 
gi świat nie wyprawili. 

Aresztowań 


[dziela to przekonanie! 


Op>wiadają znowu, że w Warsza- 
wie oczekiwano przyjazdu cara i „za- 
mach“ gortowano. To zasię słychać, że 


okonali żandarmi nie; żandarmi pa i na trop tajnego to- 
z własnej inicyatywy, ale na rozkaz |warzystwa „P 
departamentu policyi. W Petersburgu |rego mają należeć Świderski i areszto- | 


rogres* (Postęp), do któ- 


ozy Warszawie aresztowano wider- | wani. 


skiego. On to, czy. ktoś 7 jego przyja 
ciół nasal był pod auresem Reutow- 


sk ej lot, aby go wręczyła Deiszówniej. słano go na Sybir za propagaudę re-' 
Slychac, że w tym liście przestrzegał | wolucyjno-radykalną w duchn wszech- ' 
De:szównę i wiele innych osób — przed | rosyjskim. Wróciwszy z Sybiru, slu- do wypełniauia owe 


czem, niewiadomo. Z tym listem schwy- 
tano Rentowską, która zeznała, że list 
ten pisał brat jej przyrodni, Świderski, 
i że niema znajomości z Deiszówną. 
Fsntowska jest: zwyczajny podlatek pa- 
nieński, nierozwiojęta j daleka od wszel 
kiej polityki; poprostu przez nią tylko 


podawano listy, Jako osota, na którą 
żandarmi nie mogli zwrócić uwagi, 
Deiszówua bowiem wiedziała, bo za nią 


śledlzą, i jak się obecnie Okazało, ko- 


dzień s'ostry. 
— Pojadę z tobą. Da 
- Ach i owszem, ale twoja ciotka 


Właściciel jest nieobecny, więc ukladuno 
tę wycieczkę na pojutrze. 

Kestuś zaklał przez zęby w biezrozu- 
miałym żargonie i zamykając okno, rzekł: 

— Nie chcę sprzeciwiać się ciotce, 
ul» mam jnż dosyć Krzyżopoln. 

Adaś milczał, zapatrzony w sufit. 

— Czy znasz dobrze Wiktora ? 

— Wcale nie Jak wiesz, mało dotąd 
gościłem w domu. 

— Więe to jest tutejszy zdobywca 
kobiet? 

— Tak mu się zdaje zapewne ! 

— Czy wiesz, jeśli ten człowiek nie 
kłamie i nie jest wyjątkiem, społeszeń- 
stwo całe jest warte stryczka | 

— Społeczeństwo, mój drogj, jest to 
złożona budowa: składa się na nią i ka- 
mień i żelazo i glina 1 piasek. Gdy je 
lepiej poznasz, wydasz własny sąd. Wi- 
ktora ogólnie nie lubią, ludzie zaś nie 
lubią zwykle albo bardzo czystych, albo 
bardzo brudnych. 

— Ten jest antypatyczny. 

— Starsza panienka jest inteligen- 
tna — rzekł Adaś wymijająco. | 

-- Daruję ci obie na włusność. Wo- 
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— Tak, jutro. Spodziewam się ada | ię już Jagę 


Swiderski był na początku lat 80 ch 


w seminaryum czernihowskiem. Ze- 


żyl w Warszawie, i korespondował 
z Deiszówną, z którą był oddawna zna- 
Jomy. Aresztowano go podczas pobytu 


były się aresztowani! w Petersburgu 
iw Warszawie. W Kijowie aresztowano 
studenta uniwersytetu Rumiancowa. 
Żaudarmerya, jest przekonana, że od- 


przeciwnikami. 


We Lwowie — Czwartek dzia 80. Listopada 1893, 
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Anastasjew! nosiliśmy — 


Rok XXXII. 
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W kilka dni potem, q, f 7 
dziernika hyl przegląd a ARa 
w samej rzeczy publiczność tłamiła się 
podczas przeglądu i był nieporządek 
czy jeneral szukał sobie tylko kruozki. 
dość że krzyknął: „Zawołać mi polio- 
majstra !* Policmajster zjawia się i staje 
trochę niedbale. „Jak ty stoisz?“ Po- 
licmajster wyciągnął się jak struna, 
„Donieś gubernatorowi, żem takiego 
nieporządku jeszcze nie widział; ina- 
czej zatelegrafuję do ministra wojny*. 
I to przy wszystkich, na placu, wobec 
tysięcy ludzi. 

Jak się skończył ten skandal w 
„błagorodnom siemiejstwie! (w szla- 
chetnej familii). któż tum wie! Ale 
jenerałowi, jak to mówią, do żywego 
dopiekło. Wówczas kiedy to nie zastał 
policmajstra, jenerał krzyczał do dy- 
żurnego nadzorcy aresztów : „Co to, 
u mnie socyaliści bywają? Wiceguber- 
nator, po waszemu, socyalista! Panni 
(pułkownik żandarmeryi) socyalista !* 

Błogosławieni niewidzący — koń- 
czy korespondent. — Im, a między 
nimi i jenerałowi wydaje się, że to 
tylko za socyalistami śledzą. 1 dlatego 
w oczach wielu Rosyan, co szare to 
wilk; za kim śledzą, kto ma nieszczę- 
ście być poczytywanym za „niebłago- 
nadioźnego",! wolnomyślnego, ten już 
u nich jest „Czerwonym! tj. terrorystą, 
rewolucyonistą, radykałem i czem kto 
chce — i socyalistą, Gubernator może 
sobie sumiennie przyznać, że policya 
doszła do Herkulesowych słupów głu- 
poty, ate on się tem usprawiedliwi, 
że na podwórze jenerała zaszła komi- 
sya sanitarna i że tem się obraził." 


Francya i Rosya 


na Wsohod zie. 


Jwów d. 29. listopada. 
O krwawem starciu między rosyj- 
O. Ber- 


panami, którzy znaczne zajmują posa-.nardynów w grocie bethlehemskiej — 


o którem swego czasu pokrótce już do- 
otrzymujemy obecnie 
bliższe szczegóły : 

Było to 26. października o godz. 3 
popołudniu. Proeesya OO. Bernardynów 
zbliżała się do groty bethlehemskiej, 


ą Rozu- | w której podówczas znajdowało się dwóch 
ył wiedzieć, kto uļ| rosyjskich pielgrzymów w towarzystwie 


rosyjskiego kawasa, nazwiskiem Giurie. 
Ponieważ podczas procesyi osobom do 
niej nienależącym nie wolno przebywać 


bardziej uważał za potrzebne, ile eiw grocie, zakrystyau idący na czele pro- 
wielu z nich miał za „niebłagonadio- |c:syi zawezwał pielgrzymów rosyjskich 


wy 


nych.“ 


do oddalenia się. Ci usłuchali wezwania, 


Kto tam wie, czy po ustąpieniu | kawas jednak uparł się pozostać. W ów- 


Anastasjewa, policya ściśle wykomy- |ezas zukrystyan ujął kawasa za ramię 
wała ten nakaz za nowego guberna- |; usiłował go z groty wyprowadzić, ten 


| tora, Weselkina, który, jak sam oświad- ‘jednakże uderzył zukrystyana najpierw 
jcza, trzyma się polityki humanitarnej |:nutem, a potem dobył rewolweru i po- 
ji wszędzie prawa się trzyma. Ale gdy|ezął strzelać do procesyi. Strzałami zra- 


nia i aresztowania, 


się w październiku poczęły poszukiwa- ' nił zakrystyana śmiertelnie (ten bowiem 

polcya wzięła się; zmarł wkrótce potem), równie niebez: 
; go nakuzu. Gorodo- | piee:nie zranił jednego 80-letniego starca, 
| woj (burmistrz) poszedł do mieszkaniają lekko zrawił jednego O. Bernardyna. 


ijenerała dywizyi Gołabiewa, wywołałi Kawas usiłował następnie uciec, został 
z kuchni znajomą sobie praczkę i za- jednak przez tureckich strażników schwy- 
w Petersburgu. Obiega wieść, Że od- czął wypytywać, kto był, kto bywa na !'tany i wydany mudirowi Bethl: hemu. 


gościnach u jenerała. Na nieszczęście 


Jego nadchodzi  jenerał 


za kołnierz, i gorodowoj w przestrachu 


działy tego towarzystwa istnieją w Pe-| wszystko mu wyśpiewał. Jenerał po- 
tersburgi, Warszawie i Mglinie (mia-|biegł natychmiast do poliamajstra, ale; 


sto powiatowe gubernii czernihow- 


. » = ” 1 
silnie podejrzywam, Że 
nogi, 


OEE ET TEZA DEBET TOT ZO 0520 


go w domu nie zastał, 


z Pryskowa, chociaż ją jeudaczniej, woniejący perfumami, powi- 
pończoch nie jtał kuzyna zdziwiony. 


— Ależ wstajesz rano jak fornal! To 


Adaś nic na to nie odrzekł zakaszlał | jest barbarzyństwo zbieranie sie przed 
wspominała, że chce ci pokuzać Sudyby.|i zabrał się napowrót do suu. 4 


Nazajutrz Kostuś spotkał ciotkę sam} 


obiadem. 
Mój Boże, jaki ou piękny! — 


przy ranue| herbacie. Towarzyszył) jej | szeptała matka, pożerając go rozkocha- 


tylko lektorka i szafu:ka. która bardzo 
były zdziwione, że raczy z niemi roz- 
mawiać uprzejmie, czego nikt ani z do- 
mowych, ani z gości dotąd nie czynił. 

— Cocia podobno chce odwiedzić 
Sadyby ? 

— Tak, mój drogi, Nowy dziedzie 
wyjechał, a zarządzający zna Tedwina i 
pozwoli zwiedzić ogród, Dom stary już 
przebudowany na gorzelnię. 

— Więc po co cioci tam jechać? Czy 
mało ją jeszcze bolesnych zmian i za- 
wodów spotkało ? 

— Masz racyę, ale to jakby piel- 
grzymka. Jest tam kaplica grobowa, po- 
modlę się i stare swoje ścieżki obejdę. 
Widzisz, byłam tam młoda i szezęśliwa, 
a ojciec twój pytać mnie o to będzie. 
Pojedziemy... to złtąd niedaleko, parę 
mil... 

— Ano, to pojedziemy, kiedy ciocia 
o to stoi. 

O godzinie jedenastej zaledwie zeszło 
się eałe towarzystwo. 


nym wzrokiem. — Nieprawdaż, Felunin, 
że trudno o piękniejszego mężczyznę ? 
Co za szyk w postaci, jak on ubrany, 
co za wzięcie | 

Panna Felicya, która nad swojego 
Kostusia nie uważuła nikogo, potakiwa- 
ła przez grzeczność. 


Ukazały się też panny w rannych 
tualetach i jak wezoruj, czas upływał 
na rozmowie o plotkach, nowinach miej- 
Scowych, dowcipach złośliwych z nieo- 
becnych. 

Westchnieniem pożegnał Konstanty 
Adasia i z bohaterstwem dał się Tedwi- 
nowi wyciągnąć na ponowny obchód cu- 
dów gospodarskich. 

Jeszcze przed obiadem pan Józef na- 
mówił go do kart. Zasiedli do bacearata 
tym razem i nie wstali, aż na wezwa- 
nie do jadalni. Kostuś przegrał i za- 
płacił, 

Pan Józef gorączkowo zgarnął pie- 
niądze, śmiał się uszczęśliwiony i zatie- 


Piękny Wiktor, wystrojony jeszcze |rał ręce. 


| 
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Nu wiadomość o tym wypadku przy- 


p - gorodowoj, byli natychmiast z Jerozolimy prokura 
w nogi za bramę. Jenerał chwyta go tor i sędzia Śledczy i na miejseu w obe- 


cności francuskiego i włoskiego konsula 
przeprowadzili dochodzenie, które w zu- 
pppoe popełnioną zbrodnię stwier- 
zito. ; 


Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 
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fsklep), Otwarte od rana do 7 wieczorem. 
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Następnego dnia 27 października au- 
stryacki konsul zażądał wydania mor- 
dercy, ponieważ ten, jakkolwiek pozo- 
staje w służbie rosyjskiej jest poddanym 
austryackim, pochodzi mianowicie z Cat- 
taro w Dalmacyi. Gubernator turecki speł- 
nił to żądanie, > } 

Tymczasem — pomimo urzędownie 
stwierdzonego faktu — rosyjski konsul 
Arseniew wystąpił z bezezelnem twier- 
dzeniem, że to OO. Bernardyni dopu- 
ścili sig zamachu na rosyjskich pielgrzy- 
mów. ównocześnie zażądał wydania 
Giurica, ponieważ ten stał w służbie 
rosyjskiej, a nawet próbował go siłą od- 
bić, co mu się jednakże nie powiodło. 

Następnie zwrócił się Arseniew do 
francuskiego konsulatu z żądaniem przed- 
łożenia mu listy OO. Bernardynów, któ- 
rzy brali udział w procesyi celem are- 
sztowania tychże. Spotkał się jednak 
z odmową. Niezrażony tem zwrócił się 
do konsula włoskiego, żądając ukarania 
tych OO. Bernardynów, którzy są pod- 
danymi włoskimi, i do gubernatora tu- 
reckiego, żądając ukarania prokuratora, 
który mu odmówił wydania kawasa. Ža- 
dnemu jednak z tych żądań Arseniewa 
nie uczyniono zadość. Ten więc w końcu 
udał się do Konstantynopola, a odpo- 
wiedź, która ztamtąd nadeszła, jest ró- 
wnie niespodziewana jak krzywdząca: 
oto gubernator Palestyny otrzymał tele- 
graficzny rozkaz usunięcia w krótkiej 
drodze mudira Betblehemu. 

W ten sposób na korzysć Rosyan 
rozstrzygniętą została kwestya sporna, 
co nie zostanie bez wpływu na dal- 
sze ukształtowanie się stosunków na 
Wschodzie. Rozchodzi się tu bowiem 
o konflikt między rzymskim a wscho- 
dnim kościołem a równocześnie o kon- 
flikt między Francyą a Rosyą, sprzy- 
mierzeńcami, którzy ciągle całemu 
światu głoszą, że w żadnym punkcie 
ziemi nie ma między nimi sprzecznych 
interesów. Francya na mocy traktatów 
międzynarodowych jest stróżem i o- 
breńcą rzymsko-katolickiego kościoła 
na Wschodzie. Za jak święty obowią- 
zek ten Francya niegdyś uważała, do- 
wodzi, że w r. 1853 z powodu sprze- 
ezki o klucze św. Grobu wypowie- 
działa wojnę krymską. Dzisiejsza Fran- 
cya inaczej myśli. Nie ma już odwagi 
stanowczo wystąpió przeciw bezozel- 
nym żądaniom rosyjskim, Dla miłości 
rosyjskiej gotową jest raczej poświę- 
tió- swoje obowiązki względem katoli- 
ków na Wschodzie. Należy teraz wy- 
czekiwać, jak zachowają się inae ką- 
tolickie mooarstwa wobec tego faktu. 


Święto Murawiewa. 


Dziennik Pozn. pisze: Otrzymaliśmy 
przed kilku dniami list z Wilna, w któ- 
rym nam donoszono, że w tamecznem 
saminaryum duchownem praw o- 
sławnem, oraz w szkole duchownej, 
gdzie się kształcą synowie popów i służ- 
by cerkiewuej, w dniu 20 bm, obcho- 
dzono uroczyście „święto Muruwiewa*, 
Oprócz nabożeństwa w cerkwi „na cześć 
Murawiewa* — jak się wyraził nasz ko- 
respondent — były podobno obfite liba- 
cje 1 tańce około szubienie umyślnie w 
tym celu postawionych w obrębie jadne- 
go i drugiego zakładu. Korespondent nad- 
mienił jeszcze, że „Święto“ odprawiono 
z rozkazu archireja wileńskiego 
Donata. 
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O swojej wczorajszej należności zu-|rzeczy, zbiera podobno fundusz. Szczę- 


pełnie zapomniał, 

— Odegrałem się! —- pochwalił się, 
zasiadając do obiadu i przeprowadzając 
pożądliwemi oczami półmiski. 

Judł za trzech, dolewał sobie sam 
wina, śmiał się i dowcipkował, jak czło- 
wiek najszczęśliwszy. 

Korzystając z nieobecności Adasia, 
wzięto na języki Różyckich. 

Za panem Erazmem i Adasiem ujął 
się jednak tak Żywo Kostuś, że musiano 
swoje sarkazmy przenieść na slarszego 
brata, Dzymona i na pannę, 

On był skończonym soeyalistą, ate- 
uszem, apostata, ona awanturnicę. 

— Ejże, czy nie dostałeś od niej re- 
kuzy? — zaśmiał się Kostuś. 

— On! — zawołała oburzona matka. 

„— Może ty dostaniesz! — odparł 
Wiktor pogardliwie. 

— A może. Bo mi się żak z twojej 
Opowieści podoba, że niezawodnie zacznę 
konkury. 

— Winszuję gustu. Ułatwię ci wy. 
granę, bo rywalizować nie będę! 

— Jaki on szlachetny! — szepnęła 
pani Matylda. 

— Finansowo to dobra partya — 
rzekł Tedwin. — Różycki ma szalone 
szczęście. Bez nauki, teoryi, znajomości 


ście Polikratesa I 

— Jego fundusz ma szerokie ujście 
na własne przyjemności! — rzekł pan 
Józef. 

— Tak, ale i synowicy nie skrzy- 
wdzi| — zaśmiał się złośliwie Wiktor. 

— Podobno jest ładna i bardzo ory- 
ginalna — wtrąciła starsza pannę. 

— Więc kuzynki jej nie znają? 

— Nie. Nie bywa tu nigdzie, tylko 
W miasteczku, u panny Stefanii Jamont. 

— Stryj się nią nie chwali — do- 
dał Wiktor. 

— Więc może i ty jej nigdy nie wi- 
działeś. 

— Nie potrzebuję widzieć, aby znać. 

— W takim razie twoja znajomość 
ludzi jest zupełnie fantastyczna i wie- 
rzyć jej trudno. Człowieka często po- 
znać nie można po długiem nawet ob- 
cowkniu, tembardziej na zasadzie plotek. 

— U nas się nie zajmują plotka- 
mi! — oburzyła się zupełnie szczerze 
pani Matylda. 

Panna Felicya bardzo zdziwionemi 
oczami popatrzyła na siostrę, ale nic 
nie rzekła. 


(C. à. n.) 
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Lubo wiemy, że kult Murawiewa w — Wszystko to głupstwo, moje pa- 
Wilnie istnieje (jest tam od 3 lat ka-|nie. Kobiety wiedzy i umysłowej pracy 
plica poświęcona pamięci Murawiewa a|wypowiedziały już dawno wojnę zwycza- 
w r. b. rozpoczęto w maju budowę cer-|jom towarzyskim; zrzucają jarzmo mał- 
kwi) i że duchowieństwo prawosławne |żeńskie, pozbywają się Śmiesznej senty- 
ma słuszne powody do wdzięczności dla | mentalności i dzielnie idą swoją drogą. 
Murawiewa, (ten bowiem z kontrybucyj|A ponieważ natura ma swoje prawa, ro- 
ściąganych z Polaków podwyższył upo-|dzą się dzieci. Te muszą być wychowy- 
sażenie duchowieństwa prawosławnego | wane kosztem państwa. Potrzeba asylu 
o 400.000 rubli rocznie) to przecież zda-|dla dzieci ze związków naturalnych. Na 


Dr. Marchwieki, wiceprezydent m, 
Lwowa i dyrektor powszechnej wystawy 
krajowej, bawił w ciągu dni dwóch w celach 
wystawowych w Krakowie. 

Kongres pedagogów słowiańskich 
odbędzie się współcześnie ze zjazdem peda- 
gogów naszych podczas wystawy r. 1894. 
Odpowiednie przygotowania już rozpoczęto. 
Będzie to uroczystość nauczycielska na wielką 
skalę, i 

Bardo szczęśliwą myśl powzięła 
Pogoń tarnowska inaugurując składkę na 
wyjazd dziatwy szkolnej do Lwowa na Wy- 
stawę krajową. Przypominamy iż tą drogą 
ułatwiono dziesiątkom tysięcy dzieci czeskich 
zwiedzenie wystawy jubileuszowej w Pradze 
co niewątpliwie przyniosło im znakomitą 
korzyść. i 

Wszystkie niemal dzienniki 
wiedeńskie i czeskie pomieściły sprawoZda 
nia telegraficzne ze zjazdu delegatów powia- 
towych wystawy r. 1894 ze wschodniej €zę- 
ści kraju. Stwierdzają one jednomyślnie pra- 
widłowy i pocieszający bieg akcyi wysta- 
wowej. | 

Dyrekcya wystawy r. 1894 odrzu- 
ciła propozycyę zagranicznego impressrya 
który zamierzał na wzgórzn stryjskiem zbu- 
dować wieś indyjską i urządzić na jej tėra- 
sie widewiska a ła Buffalo Bill. 

Obchody narodowe. Wieczorek ku 
uczczeniu bohaterów walki o niepodłggłość 
z r. 1831 odbędzie się we środę 29 bm, 
jako w 63 rocznicę powstania listopadowego 
w sali „Sokoła“ o godz. 7 wieczorem. Sto- 
wo wstępne wygłosi dr. Roman Kulczycki. 
Wstęp za zaproszeniami, które otrzymać 
można u p. Karlsbada w gmachu banku 
hipotecznego lub w dzień wieczorku prsy 
kasie w „Sokole“. 

W Turce po raz pierwszy od dawnych 
lat urządzono 20 bm. nabożeństwo żałobne 
za dusze poległych w r. 1831 Nabożeń- 
stwo uroczyste wśród nadzwyczaj licznego 
udziału publiczności tak polskiej jak i ru- 
skiej u mogiły wystawionej zamiast kata- 
falku, a ozdobionej 6 wieńcami, odprawił 
ks. kanonik Mikus. Po modłach nastąpiły 
patryctyczne Śpiewy, poczem zarządzono 
składkę, która przyniosła 15 zł. na rzecz 
weteranów z r. 1881, 

9 rocznica. W d. 3 grudnia br. święci 
„Sokół* lwowski 9 rocznicę wprowadzenia 
się do własnego gmachu na ul. Zimorowi- 
cza. W tym celu urządza towarzystwo wie- 
czorek gimnastyczno-wokalny z nader bo- 
gatym i nrozmaiconym programem, przezna- 
czając czysty dochód z niego na budowę 
drugiej sali gimnastycznej. Spodziewać się 
należy, iż publiczność zawsze mile okazu- 
jaca sympatyę dla naszego „Sokoła“, mając 
na oku tak wzniosły cel rozszerzenia cia- 
snego już dzisiaj gniazda sokolego, pospie- 
szy, aby na tym wieczorku przekonać się 
o rozwoju, postępie i skuteczności tak po- 
trzebnych dzisiaj każdemu ówiczeń fizy- 
czuych. Program i bliższe szczegóły tego 
wieczorku podamy później. 

25-letni jubilensz obchodzi Towarzy- 
stwo uczącej się młodzieży. Założone przez 
śp. dyrektora Stanisława Sobieskiego, dra 
Józefa Skałkowskiego i p. Apolinarego Sto- 
kowskiego rozdało do r. 1889 w jednora- 


Zapiski osobiste. P. namiestnik, Ka- 
zimierz hr. Badeni, powrócił dzisiaj rano do 
Lwowa. 

Radca dworu hr. Łoś odbywał w osta- 
tnich czasach lustracye starostw w Śniaty- 
i Kosowie. Radca dworu Hild odbywa obe- 


sięcznych spareiach 18.000 zł. między 96 
uczennie i 464 uczniów przeważnie szkół 
średnich. W r. 1885 założyło towarzystwo 
bursę, w której utrzymywało do września 
r. 1890 134 wychowauków bądźto bezpła- 
tnie, bądźteż za małą opłatą i na którą wy- 
dało 18.286:29 zł. W r. 1890 powróciła 


wało nam się nieprawdopodobnem, żeby |niego oddajmy zebrane pieniądze. 
zamiast duchowieństwa starszej genera- = Głupota ; kobieta dzisiejszą nie 
cyi, okazywało młodsze pokolenie cześć | powinna mieć dzieci. Wnoszę, aby wy- 
religijnę temu, którego wcale nie znało|delegować do Francyi deputacyę z trzech 
i żeby do kultu dawał inicyatywę maj- | kobiet, któreby zawiozły adres rosyjskich 
wyższy zwierzchnik duchowny na Li-|kobiet dla kobiet francuskich... . 
twie. „|. „Ze wszystkich stron krzyki, sykania, 
Powątpiewanie jednak nasze rozwiał | świsty. Przewodnicząca dzwoni. 
Warszawski Dniewnik. Pismo to donosi Uciekłam. 
w nr. 298 z dnia 23 listopada: „NAaj-|  — Czyż to nie jest postęp? — pyta 
przewielebniejszy Donat, arcyb. litewski |ks, Meżczerski. - 
i wileński, na pamiątkę M. N. Murawie-| — Fi donc, mes dames! Hony soit, 
wa zezwolił (bła osaa ARIE y: kto w postęp nie wierzy ! 
minaryum i szkole duchownej * " - : 
wać noga dzień 8 (20) listopada, zam 
uwalniając wychowańców jednego i dru- 
giogo aktda ea a towiny, b i) KRONIKA 
Przypomnieć kę mieri że Mura- DA ° 
i nacz ZnISZCZe- ; b 
niew o inci ństwami — sea Lwów dnia 29 listopada. 
gólniej wieszaniem księży i Polaków I znowu nadszedł dzień smutnych wspo- 
wogóle pod pozorem „buntu“; ale nadto| mnień. Dwudziesty dziewiąty listopada! Da- 
— co już z „buntem* nie ma żadnego |ta, od której w księdze stuletnich dziejów 
związku — tysiące katolików |naszych rozpoczynają się karty, pisane krwią 
najgwałtowniejszemi środka-|bohaterskich mężów, płaczem osieroconych 
mi zmusił do przejścia na pra-|dzieci i łzami niewiast, dymem pożarów, 
wosławie. Za pierwsze rząd rosyjski, |jęxami wleczonych w Sybir męczenników i 
że okszuje mu wdzięczność i Polaków |chrzęstem ich kajdan. Myśl smutna jak ża- 
do wdzięczności zmusza, to jeszcze nie| łobna gondola przewija się poprzez szeregi 
dziwnego — „swój swego chwali“. Ale | zgrozą przejmujących gwałtów przemocy, 
gdy hierarcha prawosławny nakazuje |pomyka po bezmiernej toni krzywd i niedoii 
obchodzić święto takiego „misyonarza* | narodu, a duch zbolały z rozpaczą załamu- 
prawosławia — bardzo niepochlebne Sa- |je ręce nad ogromem  nadludzkich wysił- 
memu prawosławiu daje Świadectwo.  |ków — bezskutecznych !.. A jednak nie! 
To mając na uwadze, nowe święto Nie-bezskutecznych. Tyle ofiar, tyle przenie- 
prawosławne z pewną uciechą witamy. sionych bolów, tyle cierpień nie mogło 
Przewidywać bowiem można, że mała |pójść na marne. Wszystko to widział Ojciec 
liczba Rosyan, szczerze wierzących w | Najmiłosierniejszy w niebiosach, widział, 
prawosławie, jaka się znajduje na Li- | słyszał, patrzał w serca bojowników za 
twie, widząc z jednej strony taką kom- |sprawę uciemiężonego ludu i czystość ich 
promitacyą swojej religii, a z drugiej |położył jako wielki ciężar na wagach Bożej 
prześladowanie katolicyzmu, wiarę swoją |awej sprawiedliwości. I przyjdzie dzień, kie- 
zwróci ku ostatniemu. dy wszystkie bole, wszystkie cierpienia, 0- 
Č fiary wszystkie i modły wszystkie od tylu 
lat corocznie w smutnym dniu 29. listopa- 
i N da przez usta milionów wznoszone do stóp 
Komitet rosyjskie) dan tronu Przedwiecznego, zrównają szalę win 
p naszych w obliczu Boga, a wówczas świa- 
tłość niebieska zajaśnieje nad nieszczęsnym 
Petersburg 25. listopada. |narodem i zamiast ik) p. T 
A ; x . {sa miliony piersi pochwalny, radośn mn 
Podług opowiadania pewnej Rosyanki, a rolani i 3 
która brała udział w obradach komitetu Dziś, jako w 63 rocznicę powstania, od- 
rosyjskich dam, agitujących na , TZOĆZ | prawionem zostało o godzinie 10!/ w ko- 
madame Adam, opowiada Grażdanin |gejele archikatedralnym lwowskim, żałobne 
przebieg tych dziwacznych obrad nastę- |napożeństwo za poległych. Uelebrował ks. 
Poco:  .. : ; kanonik Turzański w asystencyi księży 
„Dowiedziałam się — opowiadała Owa | Szerfa i Muzyka. Po nabożeństwie odśpie- 
Rosyanka, — że odbyć się ma zgroma- | wano „Boże coś Polskę“ i „Z dymem po- 
dzenie rosyjskich dam celem naradzenia | z rów.“ 
Się nad sposobem odwdzięczenia się pani > 
iam za jej uprzejmość względem ro- 
syjskich marynarzy. Udałam się na nie 
Wchodzę do sali i spostrzegam mnóstwo 
kobiet. Jedna mówi głośno, druga prze- 
rywa jej jeszcze głośniej, trzecia ciszej 
czwarta Śmieje się, piąta siedzi na stc’ 
it. d. Zalękłam się w pierwszej chwili.j _. i I 
— Czy dobrze trafiłam, — zapytałam. | 9 Tawisję ya: Soka i 
— Czego pani ehcesz? R odpowie- Mianowania. Radca policyi w Krako- 
działa mi jakaś kobieta w okularach i|wio Józef Kaiser mianowany radcą sądu 


szalu. kraj. w Wadowicach. , eehh sposobu spierania 
e ; karbu zam ta | towarzystwo do dawnego ë 

"3 mówić Z przewodniczącą. : a a A Alre Mihowie młodzieży ze szkół średnich t. j. do mie: 

am jest, — odpowiedziała mi, i sięeznych zapomóg. ale myśli utrzymywania 


wskazując jedną panię. cza, kontrolorem podatkowym. 

Do przewodniczącej jeduak nie było Odznaczenie. Starszy nauczyciel szkoły 
łatwem się dostać, gdyż w około niej| w Ostróżnie Jakóba otrzymał srebrny krzyż 
siedziały i stały kobiety. Zbliżyłam się | zasługi z koroną. 

z obawą. " Zo sfer kościelnych. W gr. kat. ar- 

— Proszę pozwolić... chidyecezyi lwowskiej zarządcą dekanatu bo- 

— Dokąd pani leziesz ? breckiego mianowany ks. Hipolit Sztobryn 

— Do przewodniczącej. ze Btrzałek, kanoniczną instytucyę na Osta- 

— Tu nie ma żadnej przewodniezą-|szowce, w powiecie złoczowskim, otrzymał 
cej. Ta równe są wszystkie kobiety. Czego |ks. Grzegorz Aliśkiewicz. W gr. kat. dye- 
pani potrzebujesz ? cezyi stanisławowskiej, kanoniczną instytu- 

— Przyszłam, aby dać składkę na po-|cyę otrzymali księża: Piotr Ilewiez na Gró- 
darek dla pani Adam. dek w dek. zaleszczyckim i Konstanty Mu- 

— Dla Adamki? Dawaj pani, kwit|drak na Chryplin w dek. stanisławowskim. 
później, Namiestnietwo nadało opróżnione gr. kat, 

I tak do przewodniczącej nie dosta- | probostwo regiae collationis w Leluchowie 
łam się. Ustąpiłam na bok, aby się przy-|ks. Ignacemu Wisłockiemu, gr. kat. admi- 
patrzeć, gdzie ja też właściwje się znaj- |nistratorowi w Leluchowie. 
duję. Koło mnie stały dwie damy, tak| Złote wesele obchodzić będą w dniu 
samo jak ja pomieszane. Rozpoczęłam |30, bm. rodzice p. ministrowej Madeyskiej, 
£ niemi rozmowę. . | państwo Ferdynandowie Kozubowscy w swoim 

5 Co ZA twarze, co za głosy. Wydaje domu na Woli Justowskiej pod Krakowem, 
„Jakby to mężczyźni przemawiali. Kim| w kółku ściśle rodzinnem, 
M właściwie to kobiety? Reaktywowanie. Ministerstwo handlu 


bursy nie porzuciło.. Owszem towarzystwo 
dążyło do wybudowania własnego gmachn 
na pomieszczenie wzorowej bursy, a na ten 
cel posiada już obecnie 412 sążni kwadra- 
towych gruntu, fundusz na zakupno 10.000 
cegieł i 2.786 zł. na książeczca kasy oszczę: 
dności. Od r. 1890 do końca sierpnia roz- 
dało towarzystwo w stypendyach 2.288 zł. 30 
ct. resztę zaś dochodów odkładało na budo- 
wę bursy. Niezmordowaną opieką otacza to- 
warzystwo p. Apolinary Stokowski, senior 
rady miejskiej i on też wszelkie datki na 
rzecz jego przyjmuje, 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie 
członków tego towarzystwa pod przewodni- 
etwem zasłużonego prezesa p. Ap. Stokow- 
skiego. Zu dar 100 zł. wyrażono mu po- 
dziękę przez powstanie. Po załatwieniu spraw 
bieżących wybrano komisyę z pp. Lewan- 
dowskiego, Aksentowicza i Biczaja do roz- 
patrzenia, sformułowania i postawienia na 
najbliższem zgromadzeniu wniosków w spra- 
wie budowy bursy, dyrekeyi zaś polecono 
starać się o połączenie wszystkich towa- 


= waż kobiety uczone... reaktywowało kwieskowanego asystenta po- | rzystw mających niesienie pomocy ubogiej 
Wtem og, e! cztowego Markusa Stummera w Biale, młodzieży szkolnej na celu w jedno silne 


RA Ą Wystawa krajowa w roku 1894. 
niem mojem 05 Pejo wą wniosek. Zda-|Urządzenie wystawy przyrządów 
obchodzi pani Adam © PStwo. Co nas|jochronnych dlarobotników jest na naj- 
rosyjscy marynarge ? Nag nas obchodzą lepszej drodze. Myśl ta poruszona przez 


towarzystwo. Prezesem wybrano p. Ap. Sto- 
kowskiego, zastępcą p. Ant. Łuczkiewicz, 
sekretarzem p. F. Hoszowskiego, skarbni- 
kiem p. J. Biezaja. Do dyrekeyi weszli pp- 


— Moje panie, isig silny głos: 


sna nędza. Kobieta który ciska wła- p. inspektora przemysłowego Nawratila zna- | J. Fafara. ks. dr. Al. Jougan, ks. dr. Z. Teu- 
pracy umysłowej, która poa nas szuka | lazła aprobatę i żywe poparcie ze strony dy- | kiewicz, S. Majerski, dr. C. Rodecki, Fr. 


Szpetaański, ks. Wal. Wołez, F. Próchni- 
cki, W. Aksentowicz i R. Al. Lewandowski. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. dr. 
Kaz. Łuczkiewlcza, M. Macielińskiego i Fr. 
Mozera. 

Nowy gmach dyrchcyi kolejowej 
ma stanąć, jak wiadomo, we Lwowie. Otóż 
wiadomość podana przez Kuryer Lwowski 
jakoby plany tej budowy były już wypra- 
cowane a budynek miał stanąć na rogu 
ul. Czarnieckiego i Wałowej tam, gdzie 
obecnie znajduje się t. zw. pikieta wojsko- 
wa, jest przedwczesną, gdyż dotąd lwow- 
ska dyrekcya nie ukończyła jeszcze roko- 
wań o kupno gruntu pod budowę, a przez 
to samo o planach szczegółowych dotąd ani 
myśleć nawet nie można było. 


Wykład o zapaśnictwie miał wczo- 
raj w lwowskim „Sokole“ atleta p. Pytla- 


rekcyi wystawy r. 1894. Świeżo zaś dowia- 
dujemy się, że dr. Migerka, dyrektor muzem 
i Mela technologicznego w Wiedniu przyrzekł w tej 
wielkiej kobiety przyszłości, ale ni g|ierze cenną swoją pomoc. W ten więc spo- 
dla pani Adam, żyjącej w zbytkach ile- sób nawet i szersza publiczność będzie mo- 
nistwie. Stawiam więc wniosek rozdzie- ca Zapoznać się z temi wysoce humanitar- 

ua 4 O odrcemi całe społeczeństwo 


i siwa uja walk 
z przesądami społeczeństwa, od Ukę 
na pastwę nędzy. Należałoby taana jest 
myśleć o podarunku dla Ludwiki 7 


lenia zebranych pieniędzy pomiędzy ubo- urz 
gie kobiety, pionierki wiedzy. ! = 
Oklaski w jednej grupie. Z drugiej] wego A. ca a więć pomimo listopado- 
grupy: , |praea na p grubej warstwy śniegu ruch i 
— Proszę o głos. Nie zgadzam Się|jowej wrą aż T wystawy kra- 
z tym wnioskiem, Zebrałyśmy się tu,|buduje się dalej p omon br. Mierowej 
aby coś dla Francyi uczynić, proponuję | towarzystwa krajowego. „Przerwy. Pawilon 
więc Mesdames... już skończony. Posuwa dą dla i przemysłu 
— Tu nie ma żadnych Mesdames, | stowarzyszeń. Monterzy t budowa związku 
są tylko obywatelki! około pawilonu żelaznego 4 znoją się 
,— Proponuję przesłać radzie miej-|prechta nader gorliwie, Pawilon fo 2 = 
skiej „Paryża srebrną kasetę Z napisem :| wieki hr. Potockiego z każdym R 
Rosyjskie kobiety francuskiej rzeczypo-|zalszy i wdzięczniejszy ! Pawilonom -e 


spolitej. nictwa nie wiele brak do zewnętrzne AN Ę A A 
— E A i ; go wy- | siński, Zwabił on liczne grono gimnasty- 
Ro ma kota n a - „ , | kończenia. Budową pawilonu m, row ków raih którzy z A spoglą- 
Rua res od wszystkich rosyjskich zajmuje się energicznie p. Hochberger, | dali na berkulesowe muskuły niezwyciężo- 


Dźwignęły się już 2 posad pawilony: towa. 
izystw zaliczkowych, leśnictwa i łowiectwa. 
Z budowli dyrekcyjnych hala maszyn otrzyma- 
ła olbrzymie kamienne fundamenty. W pałacu 
sztuk pięknych, roboty prowadzone są tylko 
wewnątrz. Wreszcie hala koncertowa z pru- 
skiego muru wzniesiona, pomimo czasowego 
tylko jej przeznaczenia, zapowiada się jako 
budowla potężnemi rozmiarami imponująca. 


nego dotąd zapaśnika i z zajęciem wysłu- 
chali opisu, jakich sposobów Francuzi, 
Szwajcarzy i Rzymianie używają, aby prze- 
ciwnika równej a nawet większej siły po- 
walić na ziemię. 

Orgauiści lwowskich kościołów 
Parafaluych proszą parafian, aby przyj- 
ma „Kolędę* czyli opłatki od osób, 

Jących upoważnienie ze strony odneśnej 


— Podpiszemy wszystkie. 

— A co ma rada miejska uczynić 
z tym darem? 

— Zachować go dla potomków | 

miechy i oklaski, 

— DE na a francuskiej 
rzeczypospolitej tylko adr j- 
BER J ty esu od rosyj 


zowych zapomogach 2.500 zł. a w mie- 
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parafii, podpisane przez ka. proboszcza i 
zaopatrzone pieczęcią parafialną. 

Spór o Morskie Oko, jak donosi Pe- 
ster Lloyd, zajmował znów przed kiiku 
dniami węgierską kuryę królewską, W lu- 
tym b. r. kurya węgierska zawiesiła postę- 
powanie merytoryczne w tej sprawie, a to 
skutkiem rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, uznającego owe terytoryum 
za sporne i windykowane przez Galicyę, 
względnie przez rząd austryacki. Obecnie 
jednak kurya węgierska ponownie zatwier- 
dziła uchwałę niższych instancyj, w myśl 
której one, jako sądy węgierskie, uznają 
się właściwemi do rozstrzygnięcia procesu, 
a to ze względu na ponowne orzeczenie 
ministra spraw wewnętrznych z lutego br. 
które uważa terytoryum, będące przedmio- 
tem procesu, za należące de facto do Wę- 
gier i przeto za podlegające władzom wę 
gierskim. Zaszedł więc w sprawie tak bli- 
sko nas obchodzącej zwrot nowy i ważny, 
a dja nas bynajmniej niepomyślny. 

W cz ść twórców „Chorału" po- 
starało się krakowskie Koło literacko-arty- 
styczne o wybicie medalu pamiątkowego. 
Z jednej jego strony znajduje się podobizna 
K. Ujejskiego i J. Nikorowicza w kole, u- 
tworzonem z liter ich imion i nazwisk, 
z drugiej początek chorału: „Z dymem po- 
żarów, z kurzem krwi bratniej, do Ciebie 
Panie bije ten głos“ — pod spodem: 
„Twórcom Chorału Koło literacko-artyst. 
w Krakowie r. 1893“. Ta strona medalu 
ozdobiona jest girlandą z cierni, spiętą u 
góry orzełkiem polskim. Pomysł dał p. J. 
Kossak, wykonał zaś rytownik Wojtych. 

Krakowska Kasa osz:zęduości prze- 
znaczyła z zysków za rok bieżący 10.000 
zł. celem dokonania wewnętrznej restanra- 
cyi kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu i 
1.500 zł. na cele wystawy krajowej. 

Wspomnienie pośmiertne. Coraz 
więcej śŚcieśniają się szeregi uczestników 
wojny narodowej z roku 1831. Ze szczu- 
płego już dziś zastępu ludzi, co z sercem 
ochoczem mienie i życie nieśli dla ojczyzny, 
ubył świeżo śp. Wojciech Karniewski, w 
majętności swej Potoku koło Łopatyna na 
dniu 20. listopada br. zmarły. Urodzony w 
r. 1808, ukończywszy szkoły gimnazyalne 
w Przemyślu poświęcił się zawodowi gospo- 
darczemu. Po wybuchu powstania listopa- 
dowego. porzucił zagon ojczysty, a pług na 
oręż zamieniając, zaciągnął się w marcu 
1831 w Lubartowie do pułku Krakusów 
imienia Kościuszki przydzielonego podówczas 
do komendy jenerała Chrzanowskiego. Tu 
brał udział w walkach staczanych z korpu- 
sem moskiewskim jenerała Rydygiera, przed 
którego przemocą wojska narodowe ku za- 
chodowi się cofały. Ranny w bitwie dostał 
się do |lazaretu w Zamościu, a po wy- 
leczeniu przeniósł się do 2 pułku strzelców. 
Znosząc trudy oblężenia i biorąc udział w 
licznych walkach i wycieczkach, dosłużył 
się stopnia podporucznika i wytrwał do 
końca wojny. Po kapitulacyi fortecy Zamoj- 
skiej powrócił do Galicyi i oddał się zie- 
miaństwu nabywszy majętność Zawidcze, Po 
upadku powstania brał gorliwy udział w 
pracach patryotycznych pozostając w stosun- 
kach z ówczesnymi przywódcami ruchu na- 
rodowego, a mianowicie ze śp. Teofilem 
Wiśniewskim. Rok 1863 pobudził go do 
nowego życia, do gorączkowej czynności 
około organizacyi licznych wypraw zbroj- 
nych pod Radziwiłłów, Poryck itp. Śp. 
Wojciech Karniewski nie ubiegał się nigdy 
o publiczne uznania i zaszczyty, lecz praco- 
wał i działał bez rozgłosu żyjąc wspomnie- 
niami przeszłości z nadzieją przyszłości le- 
pszej, czezony i poważany przez wszystkich, 
którzy mieli sposobność bliżej go poznać, 
Był to mąż niezwykłego hartu duszy, cha- 
rakteru nieskazitelnego, przyjaciel prawdzi- 
wy włościan, obywatel i sąsiad do wszel- 
kiej uczciwej publicznej i prywatnej usługi 
zawsze gotowy, a po nad tem wszystkiem 
górowała u niego gorąca miłość ojczyzny i 
wiara w jej przyszłość, dla dzisiejszego po- 
kolenia już prawie niezrozumiała. Godzi się 
cnoty tego cichego patryoty podać do szer 
szej wiadomości, aby dla młodszych za wzór 
posłużył. 

Niechaj mu lekką będzie ta ziemia, któ- 
rą tak gorąco ukochał, i niechaj mu miło- 
ściw będzie Bóg, któremu zawsze wiernie 
służył. 

Nowy stały teatr prowineyonalny 
powstaje w Tarnowie, Stara się o to 1 
gmina i dyrektor bawiącej tam obecnie 
trupy p. J. Myszkowski. Ę 3 

Nowy „Sokół* w Nowym Sączu u- 
koa się zeszłego tygodnia. Wy- 
brano prezesem dr. Edwarda Szayera, wi- 
ceprezegem Kazimierza Gąsowskiego, a do 
wrdziału: Józefa Czyżewskiego, Juliusza 
Fiałkowskiego , Bajera , Krzemieńskiego j 
Fróblicha, Kmieniekiego i Jakla, do komisyi 
rewizyjnej; W. Czarnka i A, Motykę, 
Parcelacya. Pod Horodenką we wsi 
Toporowcach kupiło 70 chłopów 256 mor- 
gów ziemi ornej i łąk od właściciela wsi 
kniazia Romana Puzyny. Zakupno za ini 
cyatywą ks. Wojnarowskiego, proboszcza 
toporowieckiego i Piotra Stefaniowa, tam- 
tejszego nauczyciela przyszło do skutku 17 
bm. Między kupującymi nie wszyscy byli 
zamożni, porądzono sobie jednak w ten spo- 
sób, że ci, co mogli ofiarować hipotekę na 
pożyczkę w Banku krajowym, zaciągnęli ją 
w wyższej kwocie, niż potrzeba im było na 
zakupno rozparcejlowanych kawałków, a 
zbywającą resztę wypożyczyli swoim sasis- 
dom chałupnikom, na słowo. Piękny to 
przykład sąsiedzkiej usłużności. 

W Drohobyczu przeszłej niedzieli za 
wiązało Się nowe towarzystwo rzemieślnicze 
„Gwiazda”, wczoraj zaś drugie towarzystwo 
mianowicie „Sokół* tamtejszy święcił wie- 
czorkiem Inaugurącyę nowego budynku, no- 


narodowego. Tłumy publiczności z zapałem 
uczestniczyły w uroczystości. Porywającą 
rzemową zagaił wieczór prezes „Sokoła“ 
dr. Lechowski, a po obchodzie odbył się w 
kasynie bankiet ną cześć lwowskich gości 
i usłużnego „Echa“ lwowskiego. 

Studenekie wybryki. Onegdaj słu- 
chacze medycyny ną uniwersytecie wiedeń- 
skim, wzburzeni ostrością, okazywaną pod- 
czas Iygorozów medycznych przez profesora 
Schantę, dyrektora kliniki położniczej, i spo- 
sobem, w jaki tenże klinikę tę nanowo obe- 
enie zorganizował, chcieli mu urządzić de- 
monstracyę. Profesor zawiadomiony W CzAB 
o zamiarze, nie przybył na wykład, 


wego przybytku pracy na polu odrodzenia |. 


denci zadowolili się okrzykami na cześć 
asystenta, dr. MHerzfelda i wyrzuceniem 
z sali jednego z kolegów, napominającego 
do spokoju. Wczoraj jednak powtórzyła się 
demonstracya. Przeszło 500  słuchaczów 
przywitało profesora ogłuszającym hałasem, 
krzykiem i tupauiem nogami tak, że wśród 
śmiechu musiał dr. Sehauta opuścić salę, 
Wieczorem zawiadomił dziekan wydziału 
medycznego, że wykłady na klinice gine- 
kologicznej zasystowano. Dzisiaj ma prof. 
Schauta egzaminować przy rygorozum. Gdy- 
by demonstracye przeciw niemu się pewtó- 
rzyły, nastąpi niezwłocznie zawieszenie wszy- 
stkich wykładów na wydziale medycznym. 

W Pradze znów przed kilku dniami 
wybuchł spór między większą częścią mło- 
dzieży uniwersyteckiej a kolegami, synami 
staroczechów. Wynikła bójka, w której stu- 
denta Pawluska tak poturbowano, iż zacho- 
dzi obawa o jego życie. Dopiero za energi- 
cznem wdaniem się policji powrócił po- 
rządek. 

Obrona krajowa a budżet. Wedle 
wyjaśnień udzielonych przez b. ministra 
obrony krajowej hr. Welsersheimba podczas 
rozpraw w kKomisyj wojskowej Rady pań- 
stwa nad nowelą do ustawy o obronie kra- 
jowej, podwyższenie liczby prezencyjnej lu- 
dzi w niej 1 stosunkowe powiększenie liczby 
podoficerów w piechocie, znaczyłoby powięk- 
szenie wydatku rocznogo 0 2,117.288 zł. a 
nadto jednarazowo na zakupno potrzebnych 
rekwizytów 252.779 zł. Niezbędne powięk 
szenie liczby oficerów w służbie czynnej i 
kreowanie posad czynnych lekarzy w obro- 
nie krajowej wymagałoby rocznych 989.931 
zł, i jednorocznego nadzwyczajnego wydatku 
30.820 zł. Powiększenie stanu prezencyj- 
nego konnicy wymagałoby rocznie 1,008.927 
zł. i nadzwyczajnego jednorazowego wyda- 
tku 1,033.533 zł. Razem więc reorganiza- 
cya obrony krajowej stanowić będzie roczny 
przyrost w budżocie wydatków państwowych 
w kwocie 4,116.126 zł}. a nadto jednora- 
zowy wydatek 1,317.182 zł. Na to w ru- 
brykę zwykłych wydatków roku 1894 wsta- 
wiono 1,129.698 zł, którato cyfra co roku 
wzrastać będzie o 1 milion. 

Szejta złodziei. Policy! wiedeńskiej 
udało się w ostatnich czasach odkryć całą 
bandę złodziejską, z której naprzód 14 osób, 
następnie zaś 12 osób aresztowano. Między 
aresztowanymi jest 9 kobiet. Cała ta szajka 
składa się z ludzi młodych, od 14 do 26 
lat, jedna tylko kobieta, u której przecho- 
wywano rzeczy ukradzione, liczy lat 43. 

Ósmy Iea'r wiedeński, teatr Raj- 
munda, przeznaczony na przedstawienia po- 
pularne i mogący pomieścić 2000 widzów 
zı stał po 6 miesięcznej budowie ukończony. 
Poświęcony jest poważnemu dramatowi, a 
w całym amfiteatrze nie ma ani jednej 
i loży i ani jednego miejsca do stania. Same 
krzesła. Że zbudowany wedle najnowszych 
wymogów — nie potrzeba dodawać, 


Pochodzenie mazwiska  Hartenau, 
które książę Aleksander Battenberg po oże- 
nieniu przybrał, nie wielu jest znane, Har- 
tenau jest nazwą młynu położonego nieda- 
lego Ingelheim, w którym książę będąc je- 
szcze młodzieńcem wiele pięknych dni prze- 
żył. Był także ród szlachecki Hartenau'ów, 
ale ten wymarł w 16 wieku. 

Kólka róin'ez . W biurze Rady po- 
wiatowej lwowskiej, odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem ks. infułata Zabłockiego 
zgromadzenie w celu utworzenia zarządu 
pówiatowego Kółek rolniczych na powiat 
Lwowski, w którym istnieje już dotychczas 
L7 Kółek. Skład zarządu powiatowego jest 
następujący : jako delegaci Wydziału Rady 
powiatowei zaproszeni zostali w skład za- 
rządu pp. Januszkiewicz z Remenowa i Ro- 
mański z Winnik; jako delegaci Tow. go- 
spodarczego pp. Adolf Wiesiołowski i Lu- 
dwik Zielonka, jako zastępcy interesowanych 
Kółek pp. Bratkowski z Hołoska wielkiego, 
Maślanka z Zubrzy, ks. Piskorski z Prus, 
Schofer z Zaszkowa i Stankiewie z Sokol- 
nik; a wreszcie delegatem Zarządu główne- 
go Towarzystwa Kółek rolniczych jest p T. 
Merunowioz. 4 

Na tem zgromadzeniu uchwalono zara- 
zem, popierać Świeżo zawiązane „Powiatowe 
"Towarzystwo handlowe we Lwowie*, które- 
go głównem zadaniem jest wspieranie po- 
wstających coraz liczniej w okolicy Lwowa 
chrześcijańskich sklepów po wsiach. Powia- 
towe Towarzystwo handlowe, otworzyło też 
własny skład towarów w domu Rady po- 
wiatowej, przy ulicy Pańskiej nr. 21. Dziś 
odbyło się w cichości poświęcenie tego za- 
kładu. Dokonał go wiceprezes Rady powia- 
towej, ks. infułat Zabłocki, Sądzimy, że i 
publiczność szersza, uznając społeczną uży- 
teczność zadań, jakie wytknęło sobie Po- 
wiatowe Towarzystwo bandlowe we Lwowie 
zorganizowane na wzór potężnie już rozwi- 
niętego Związku „handlowego „Kółek rolni- 
czych w Krakowie“, „Towarzystwa handlo- 
wego w Stanisławowie" i innych podobnych 
obywatelskich spółek handlowych, poprze je 
chętnie i życzliwie. Warunki przystąpienia 
do Towarzystwa są bardzo przystępne : wpi- 
sowe wynosi bowiem 1 złr. jeden udział 25 
złr. Udziały można wpłacać ratami. Porę- 
ka ograniczona do jednokrotnej wysokości 
subskrybowanega udziału Można wpisywać 
się na członków w sklepie Towarzystwa (u- 
lica Pańska 21.) 

Cholera. Urzędowe doniesienie epiewa : 
W dniu 28 listopada zachorował na cholerę 
azyatyeką w Galicyi i umarł w Tarnawce 
(w pow. stryjskim) robotnik przybyły z 
Węgier. 

Zresztą nie doniesieno 0 żadnym wy- 
padku zachorowania, wyzdrowienia lub 
Śmierci, pozostaje zatem w leczeniu eho- 
rych 15. 


-O 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Gwiazdy lwowskiej. Dalszy ciąg wy- 
kładn p. prof. S Majerskiego no dziejach Polski 
na podstawie geografii“ „odbędzie się 30. b. m. o 
godz. 8. wieczór w małej sali stowarzyszenia, na 
któryte wykład Wydział członków z rodzinami do 
jak najliezniejszego udziału zaprasza. Wstęp wolny. 

W Czytelni katolickiej we czwartek 30 bm. 
o 7. wieczor odbędzie Się zwykłe tygodniowe Ze- 
branie. Zagai je dr. Bronisław Łoziński na temat; 


„Zbrodnie paychiczue“- 


Zmarli. 
Ks. Józe! Dndykiewicz, gr. kat. proboszsz 
z Kowalówki w 71 r. życia, a 47 kapłaństwa. 
Jan Bratkowski, oficer b. wojsk polskich z 
r. 1831, w Paryżu. Był on profesorem w jednem 


a stu-lz lioeów paryskich, a także dzisiejszego prezy- 


| 
| 


denta ministrów p. Dupuy. W r. 1879 bg, 
kowski w Poznaniu, skąd następnie przybył do 
Krakowa na jubiiensz Kraszewskiego. 

Izabela z Brennerów Szybalska, obywa- 
te ka ziemska, wdowa po śp. Felicyanie Szybal- 
skim, zaszczytnie znanym w całej Polsce obywa” 
telu, zmarłym w roku zeszłym, 27. bm. w Krako- 
wie w wieku lat 60. 

Jacek Malkiewiez, nezciwy rzemieślnik kra- 
kowski, żołnierz 6. pułkn strzeleów b. wojsk pol- 
sk ch w r. 1830/31, podoficer gwardyi Kosznia z 
rokn 1848, przeżywszy lat 79, w Krąkowie 28 bm, 

, Wiktor Morawski, właściciel dóbr Brzączo- 
wie, 27 bm. 


Sztuki piękno. 


Teatr. 

Po poetycznych, woniejących pierwszą 
miłością dwojga serc niewinnych „Bzach* 
Z. Przybylskiego, zabrzmiał wczoraj w naszym 
teatrze prześliczny głos barytonowy Wiktor 
Maurel'a, znakomitego wykonawcy Verdi'ow- 
skich oper. Śpiew tego artysty nie zadziwia 
potęgą i siłą tonów, ale dźwięk jego meta- 
liczny jak dźwięk cudownych dzwonów unosi 
słuchacza w zaczarowaną krainę prawdziwej, 
boskiej sztuki. Przepiękna deklamacya i nie- 
doścignione, nieprzebrane bogactwo kombi- 
nacyi prawdziwie przyjemnych tonów, peł- 
nia artyzmu, z jaką każdy z nich śpiewak 


z swej piersi wydobywa — ote przymioty, 


które obok rzadkiej dźwięczności organn 
postawiły i utrzymują wczorajszego koncer- 
tanta w rzędzie najlepszych Śpiewaków nie- | 
tylko doby obecnej, Publiczność też przyjęla 
artystę z całym zapałem. Hucząca fala 
oklasków w połowie już końcertu wzrosła 
w grzmiącą burzę, aby u końca spaść ze 
szczytów  entuzyastycznego zachwytu pra- 
wdziwą lawiną braw i wywoływań i zmusić 
wykonawcę do dwóch nadprogramowych 
spiewek. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we środę jako w rocznicę 
powstania listopadowego „Kościuszko pod 
Racławicami“ obraz historyczny ze śpiewami 
w 5. oddziałach W. L. Anczyca. Jutro we 
czwartek po raz czwarty: „Ułani“ opereika - 
w 8. aktach K. Weinbergera, W Piątek | 
„Ręce czarodziejskie", (Les doigts de Fee.) | 
komedya w 5. aktach Scribe'go i Legouvć. | 
W sobotę „Uriel Akosta“ tragedya w 5 ak- | 
tach Gutzkowa. ' 

* Anna Belkówna, 
liny Lukki, wystąpi we Lwowie z koncer- 
tem w przyszłym tygodniu. Współudział 


scy artyści. l 
* Artystyczny wieczór urządzili w 
Czerniowcach pp. Dobrowolsey. P. Adam 
Dobrowolski odczytał rzecz o Józefie Bli- 
zińskim, jego życiu i dziełach, pani Stani- 
sława Dziryt-Dobrowolska, artystka sceny 
lwowskiej, wystąpiła z produkcyami dekla- 
matorskimi i fortepianowymi. Publiczność 
zebrana w sali Czytelni polskiej była szcze- 
rze przejętą i zachwyconą, a oklaskom nie 
było końca. Pp. Dobrowolscy z podobnym 

wieczorem wystąpili także w Przemyślu. 


EE OE wc 
Ostatnie wiadomości. 


Wedle wie eńskiego doniesienia Kury. 
Lro woń. prezeaona AŁoł= polokiego owa 


zostać p. Benoe, dotychczasowy wice- 
prezes, a zastępcą prezesa wybitny ezło- 
nek Koła polskiego Leon hr. Piniński. 


Jak siyoh jeszcze podczas pob.tu 
namiestnika hr. Badeniego w Wiedniu 
oznaczony został termin zwołania sejmu 
galicyjskiego. Sejm będzie zwołany na 
19. grudnia. W posiedzeniach sejmu zaj- 
dą krótkie tylko przerwy na Boże Naro- 
dzenie i na Nowy Rok, 


Z Paryża donoszą: Przesilenie trwa 
bez zmiany. Krążą pogłoski, że Carnot 
waha się pomiędzy ministerstwem kon- 
centracyjnem z Bourgeois na czele a po- 
między ministerstwem Fallićres'a. 


Z Londynu donoszą: Rząd zakazał 
projektowane na przyszłą niedzielę zgro- 
madzenie anarchistyczne na Trafalgar: 
Square, 

W Dublinie zaszła onegdaj lekka 
ekspłozya. ecer, u którego znaleziono 
materyały wybuchowe został areszto- 
wany. 


O otwarciu parlamentu rumuńskiego 
nadeszły już bliższe szczegóły. Król otwo- 
rzył tę zwyczajną sesyę w obecności na- 
stępcy tronu, ministrów, dygnitarzy nad- 
wornych i ciała dyplomatycznego. Pod- 
czas przyjazdu i odjazdu witał lud króla 
gorącemi okrzykami, 

Mowa tronowa wspomina, że małżeń- 
stwo nustępcy tronu pobłogosławione zo- 
stało potomkiem, urodzonym na ziemi 
rumuńskiej, wskutek czego potężna łacz- 
ność między dynastyą a krajem stała się 
jeszcze ściślejszą i przyszłość kraju bar- 
dziej zabezpieczoną. Stwierdza dalej mo- 
wa tronowa z zadowoleniem, że i w tym 
roku wszystkie państwa przy każdej spo= 
sobności objawiały niezachwiana wolę 
utrzymania nieocenionych dobrodziejstw 
pokoju. Rumunia musi czuć się szczęśli- 
wą z „powodu uroczystych oŚwiadczen, 
zapewniających pokój europejski i po- 
zwalających jej pracować nad pokojowym 
swym rozwojem, 

Mowa tronowa zapowiada dalej roz- 
maite projekta ustaw, między innemi 
dotyczących organizacyi gmin wiejskich, 
nauki w szkołach średnich i uniwersy- 
tecie, odpowiedzialności przedsiębiorców 
za nieszczęśliwe wypadki trafiające się 
w przedsiębiorstwie, zaznacza korzystne 
położenie finansowe, skutkiem czego już 
budżet na r. 1894/5 wykaże równowagę, 
po 'nosi reformę systemu monetarnego i 
ustalenie się waluty, zaczem przesilenie 
srebra nie zdołało wywrzeć na kraj uje= 
mnego w'ływu, a kredyt Rumunii opar- 
ty też jest na pewnych podstawach. Za- 
powiada dalej mowa tronowa zmianę u- 
stawy konkursowej, prawa wyszynku 
wódki i ustawy patentowej. Zadanie 
rządu zapewnienia rolnikom rumuńskim 
odbytu na wielkich targach europejskich, 
wymaga częściowej zmiany taryfy eło- 
wej, atoli bez pokrzywdzenia ochrouy 
należnejfprzemysłowi. 

Traktat handlowy z Niemcami pr”ee 


uczennica Pau- ` 


przyrzekii w nim wziąć także wybitni lwow= | 


eop a m m Wam 


| 
i 
| W przemówieniu swem na wczorajszem |lei państwowych wysłali do prezydenta | jącej się kolei Zurych-Thalweil-Zug. 


| tylko wtenczas mogliby głosować za kon- 
ęla | kiego kapitalu. Dla ochrony tego kapi- 


" Wda jest dla ludności stawianie nowych 


i Na tem obrady przerwano. Następne | ministerstwa handlu. Minister handlu 


-Wybrano deputowanego Romańezuka se- 


sk M że udało się rządowi otwo-|katolików pod berłem carskiem są |ro na dzień 28. grudnia zwolany bę- 
nowe "na ea zmyślone przez potwarców, których | dzie. niom jąsie kroki celem pozyskania |knie, tam i u nas można doprowadzić| mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
z lon] pra taryfę nutodosiE nd celem jest zachwiać wzajemne zau- żagrzeb d. 29. listopada. Między |dla Rosyi jednego z portów morzą|do rezultatów bardzo pięknych Dowo-|ludnie 764 mm. 


‘hro k 
możę 7, krajowego przemysłu. Na armii 


nie na kąd iej wiadomości, Jakoby czy- 


nia w przemyśle. Ale gdzie ich nie bra- Stan barometru zredukowany do pozio- 


Prognoza na dobę d. 30. listopada br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 


do kierunku południowo-zachodni, o średniej 
prędkości 8 m/sek. 


Śróżę emnego jako stacyi dla okrętów dem tego cudowny rozwój sanockiej fa- 


fanie między Stolicą apost. a Pola-|opozycyą kroacką a Słowieńcami zano- 
bryki wagonów. 


sze Się kraj oprzeć z całą ufnością. kami. 3 si się podobno na zbliżenie. D. 8. gru-|rosrjskioh. Rząd nie ma także powodu 
ads wojskowy ma również uledz re- Wiedeń d. 29. listopada. Wczoraj] dnia mają się obopólni przewódzcy zje- sądzić, iż takie starania są w toku, a 
- © à Sztab jeneralny zupełnej reor- | naradzał się klub Coroniniego nad sta- |chać w Lublanie celem ułożenia wspól- jesi zdania, że wyłąezenie okrętów wo- 


| GAZETA NARODOWA z Czwartku $(. Listopada 1893, 3 
l 


| ; s Średnia tem t A, 

5ANIZa 1P zy a. 3 n 1 38 k j peratura dob odniesie si 
| częste, Żywo o. PDA przerywały | nowiskiem swojem wobec koalicyi, tu-|nej akeyi. Wstępne rokowania odbyły |jemych od przejazdu przez Bosfor do- Wiada mości giełdowe. do;290. niebo bedzia i P 
= dzież nad zaproszeniem ze strony le-|się we Wiedniu i zostały tutaj zako- |tyła równomiernie wszystkie państwa, Pady dnia 29. listopada (Z lub; handlowei) poe oine wiisona powietrza około 85°. 

wicy, aby klub popierał koalicyę. — | munikowane. gdyby zaś którekolwiek państwo po-| yz: sa R ZA zal Św, Bi P $ nieznaczny z deszczem, 
kę: : - : a PE a 2t do 518— Kalej Lwow.-Czern. Tra 
Rada ansówa, Tayao nie po-j ` Zarych d. 29. listopada, Benuje vu |stałało się o przywilaj w tytiowźgię- e e AE Ba 5i 4a 263--. Ranu] Jutro dnia 30. listopada : ćw. Aqdrzę- 
e | wzięto. wielkie zaniepokojsnie z powodu, że|dzie, wówczas i Anglia domagałaby | banki kredyt M ME 0 —_ do sa ja. — św. Platona M. 
p zł m 0 3l5.—. 


Listy zastawne za Toi zł. t 
6, losów. w kuilat, 10070 go | 
prem. 10970 do 110 40, (URI 

z o 


(Telegram Gae. Nar.) Wiedeń d. 29. listopada. Urzędnicy | onegdajszej nocy rozbito i splądrowa- |się nadania sobie tskiego przywileju. 
Wiedeń d. 29. listopada. P. Engel wiedeńskiej dyrekcyi austryackich ko-|no magazyn dynamitu i prochu budu- Londyn d. 29. listopada. Obiega tu 
i pẹgłoska, że Rosya zamyśla w lutym 
i phare Izby posłów z okazyi usta- |dr, Bilińskiego deputacyę, złożoną z 12 Berlin d. 29. listopada. Doniesienie | zaciągnąć znowu pożyczkę. Z tak wcze- 
nej o obronie krajowej, uderzył ostro na członków, celem wyrażenia prezyden- | monachijskiej Alig. Zig. jakoby nie- |śnej zapowiedzi wnoszą, że minister EAC AT RZ 99 zęł% Toa. w 413), Jai. 

02 oo 108. w ! l 

9870. At? los. w 52 lat. 9980 do pop 00 1 

Obligi za 100 »ł.; Galic. funduszu propina 
oyjnego 4%, 660 do 97:30. Bukow. Anaao 
propinacyjnego 5°|, 102:25 do ——, Kom. banku 
krajowego 5", w. a. Il. em. 102.35 do —— 
Pożyczka krajowa nio’, w. a 105-00 do —.—, 41/,0) 
99:80 doli OKO. 4'i x roku 1591 9580 do 96 50° 
48 po 200 korap 0 zł. w.a. a roku 1893 


| 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


oulicyę, wykluczenie z niej bowiem Cze- 


chów oznacza zamiar pójścia wbrew in-| "0 A i » i a |" 30m K p 
teresom czeskim. Mowca oświadczył się niosłem stanowisku kierownika kolei, został zawarty, niema snac żadnej opinię kół finansowych, aby się nie 


| 

| też przeciw programowi nowego gabi- | państwowych. podstawy, skoro koła dobrze informo- | sparzyć, jak z ostatnią pożyczką w Pa- 
netu i rządom w nim lewicy. W końcu Prez. Biliński przyjął deputacyę w|wane zapewniają, że owszem nastąpił ryżu, która się mimo sympatyi dia 

| oświndczył mowca, że stronnicy jego niedzielę. Imieniem deputacyi przema- | zastój w rokowaniach. Rcsyi nie udała. 

wiał nadinspektor dr. Prini. Na prze- Berlin d. 29. listopada. Nord. Allg. Rzym dnia 29. listopada. Z pomię- |4 

mowę tegoż odpowiedział prezydent Bi-| Zżg. donosi, że w niedzielę nadeszła |qzy biskupów austryackich ma byó asy: > Miasta Krakowa 35 00 do GT 


mianowany kardynałem biskup lineki |losy miasta Stanisławo"» 46 — lo - - 
ks D lb Monety. Duka! veenrski 588 do 598 Napo- 
s. DVoppeibauer. leondor 988 do 998  Półimperyał 1010 do 000 


Jak słychać, prezydent Izby posłów | Rube! rosyjski srebruy 1.30*— do .34— kuku: 
pozwolenie cesarza, by i nadal pozostał |rynu, a oddano ją do cesarskiej tajnej | Zanardelli podjął się utworzenia nowe- rak mapie "GOW "do E1 50 m 
na czele zarządu kolei państwowych. kancelaryi gabinetowej. Jedynie przy-|go gabinetu i konferował wczoraj dwie|  Włedeń d, 29 listopada. (telegrafowane.) 
tału utrzymuje się wojsko. Niechaj bo- |Jest dumnym z przewodniczenia takiej padkowi zawdzięczają ci, którzy z ca- godziny z p. Sidney-Sonnino, któremu | | Renty: wspólna papierowa 9735, srebru 
| gaci utrzymują wojsko własnym kosztem. instytucyi, w której pracuje tak inteli- |łą ostrożnością paczkę tę otwierali, że ofiaruje tekę skarbu. Sonnino jeszcze p gaz. R ep jej złota 11770, węg. 
EH kn SIĘ SP USIAWJ WOJ-| gentne, sumienne i energiczne ciało u- |nie padli ofiarą zamachu. się nie zdecydował. coron: oix ; 
Bony watc e nie byli, paria rzędnicze, usprawiedliwiające w zupeł- Policya skonstatowała, że maszyny 
A RL" RO I 


Akcye przedsiębiorctw transportowych: K 
a l Jei Czerniowieckiaj 261-5. Północnej 2870. — 
samowoli wojskowej. r ć kk. z" à KA 
W końcu Kronawetter w dłuż-|ności tradycyjną dobrą opinię austrya. | piekielne posiadały dość siły, aby za- 
Dział ekonomiczny. 
— Interes zbożowy gal. akcyjne- 


towi radości z jego pozostania na do-| miecko-rosyjski traktat handlowy już| Witte chce tym sposobem wybadać 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A.GOŃKA 


, lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
erdynj aomu Wim. Mikolascha I. piętro. 
ynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


tyngentem rekrutów, jeżeli rząd zapro- 
wadzi powszechne wybory. AB 

, P. Schlesinger oświadczył si; |liński, że wprawdzie był zamiar powie-|dla cesarza Wilhelma taka sama pa- 
a] przeci przodigġenin, E ag rzenia mu jednej teki w nowym gabi-įczka z maszyną piekielną, jaką otrzy- 
ster enera stanowi olbrzymie : f ; r BE. e 
re rh dla państwa. Planer necie, ale wielką radością napełniło goj mał Caprivi. Paczka ta nadeszła z Tu 

~  Zastępować będzie jedynie interes wiel- 


EEEE 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. K i i i 
prof. Langa we Wisang? oddziela 
mieszka plac Bernardyński |. 15 J. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


pietro. 


Państwowej 807-25. Północeno-zachoi 439 00, Weg. 

A A i ca półn-wschod. 20300, Południowej (kosbasitj 

Szem przemówieniu wywodził, że krzy- ekich urzędników, W końcu oświadczył |bióć człowieka. Dzienniki podnoszą, że 10576, are. Albrechta (za 200) 9500, Bukowin 
= IR e... | Prez. Biliński, iż zawsze dążyć będzie |aparat zupełnie równy był temu, ja- 
ądań i nakładanie nań nowych cięża” |; poprawy bytu podwładnych mu|kiego niedawno w Spandawie pewien 


skich kolei lokalnych (za 200) 000 Kołomyjskich 
ró ie rzyznania jej f ? : 
w, bez poprzedniego przy al urzędników, a prosi tylko o zaufanie| polski robotnik użył do zemsty. 


865 Dentysta 
(za 200) —— 
należnych praw. Mowca domaga się re- 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogamił Bieńkowski 


Akeyo b- ków: : istr. wegiersk. na 60) mł 
995—, anglo-austr. 15%—, Landerbanku 25120 
Unionbanku 255 —, bukow. Zakład kredyt. ziem 


Organizacyi wojskowej ustawy karnej, do swojej osoby. Francuski ambasador złożył Capri- at" a handlowego. Dowia- | 200 zł. 145-— ozesk. Banku eskont. za 200 zł 
l &by obywatele nie byli ofiarami samo- Budapeszt d. 29. listopada. W Izbie|viemu wizytę i zapewnił go o współ- e wk piha keyjne Towarzystwo Pei o bypot. za 200 zł. 380, galic 
3 NEM Ople o wielki liwerunek zboża Basla kE nyen  Żi,.|po ukończeniu specyalnych studyów 


SSE 7 | j ) cborw.-słow. Banku kraj — 2 - 
dla galicyjskich garnizonów wojskowych, | stenska banka 125 40 EAE aT Ka. 


Fo wat. je w możności producentom, arny nee SA 

stórzy z niem w bezpośrednia wej- ożyczki publiezne : Gal, propinacyjne 96:50 
dą styczność, przyznać z pewnością kt B ek ns mog buk indeima. 000'00, gal 
rzystniejsze ceny kupna, niż inni han-| Listy 


Woli i reorganizacyi wojskowych sądów posłów sejmu węgierskiego prowadzo. | działaniu policyi francuskiej do odkry- 


onorowych, które jego zdaniem postę- w instytucie odontolgicznym w Ber- 


linie i odbyciu podróży naukowych do 
Halli uad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—1 i 3—6 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tenuera 


lub ul. KOŚCIUSZKI L 8. 


no wczoraj rozprawy nad budżetem | cia sprawcy. i , 
List napisany do Capriviego nosil 
Posiedzenie w piper. oświadczył przy tej sposobności, iż podpis: „Orlean. ul. Boutlong l. 17. ia r 1808; i ; 
5 p i D : > u A. 2 aig zastawne e j 
Wiedeń d. 29. listopada. Na ostal wspólny austro-węgierski okręg cłowy Deeg eau . gg. dłarze mniejsi oliarować moż 10950, Hf Zakł. kred, „A żal planka lygot. 
i erlin d 29. listopa a. Jak z Drugi wielki interes zbożowy podej-| 931: Tow. kred. ziem. 9825, 4'4 pr. Banku kra 
powiadającej potrzebom Węgier han- |szawy donoszą, jen. Hurko jost bezjmuje gal. akcyjne Towarzystwo handlo- aa iw kary czdcięda TORA) TRWA 
nadziei; zastępuje go jenerał Koma- aaa TOriskica. p jcwcia J Losy; ansir Ciera, krzyła 1835, "e, Crer 
j iah AP a j t row. ało pośrednictwo w eks- | krzy 30, Bazylika ——, Krakowskie 26 20 
f a hi JE A popierod e a. k aea RU pai Petersburg d. 29. listopada. Krąży pedycyi zboża z Wołynia, Podola i Ukra- | Stanisławowskie 4850. Tu.eckie 4975. 
e o rząd węg i . 20. 


z 3 30 j .|imy przez Anstrye do ; . Waluty: Ruble papier. 130775  20-markówki 
ponki, oea r skiemu, iż podatek ten sprzeciwia się tu pogłoska, że minister komuuikacyi | ceļu eoin Szwajcaryi. W tym | i237, 20frankówki 995, soveraiugs 1243, tu- 
przez członk i 


A Wy w kiku. : Towarzystwo agenturę | reckie liry złote 11 27 100 Ora: ai 
większej à iżeli d tąd będzie postanowieniom traktatu handlowego Kriwoszein 1 minister sprawiedliwości własną w Kijowie. - > skie 100 lirówki 43-05. markówki 6137 wło 
| rząd E edial E a Węgry, podobnie jak same dotrzy- Manassein zamyślają podać się do dy-| — Pierwsza galicyjska fabryka 
i ~ 1 Według do- | mują ściśle układów, domagają się, by | mY» obaj z powodu bardzo nadwą- gagon w kolejowych. Z przyjemno- 
j Praga d. 29. listopada. Według także Td trona bezwarunkowo |t10uego zdrowia. Następcą Manesseina cią zapisujemy, iż przy życzliwem po- 
| Niesień wiedeńskiego korespondenta Po-|także 1 druga s ga EE T waGżsi Mu. LU prezydenta kolei państwowych 
| litik, rokowania względem utworzenia | spełniała przyjęte na siebie zobowią- KŻ czelny prokurator a-|dr. Leona Bilińskiego i przy po- 
abu słowiańskiego Paki): Klkicz (Dal. zania. Minister omawiał następnie prosa wiew, i R ud przeciwnik sądów kinie w kierunku finansowym zeļ; niżee notacyj, z Loniynu o mdłem usposobieniu. 
erlik (staroczech moraws<i), kowie mło-|jekt nowej komunikacyi między Bu- przysięgłych. Minister wojny Wanno- | strony Banku krajowego, przyszedł do |Sprawozdania te jednak wobec zastoju, jaki na 
Matyniec) Romańczuk i członkowie mio i : jedział | wSki ma już wkrótce powrócić z Al- skutku kartel pomiędzy istniejącemi w [tutejszym rynku zbożowym zapanował, nie w 
| ZK aw: tarnej. Przez |dapesztem a Rjeką i zapowiedzi J powróci ; . i z o i y 
doczeskiej komisyi parlamentarnej. i SAD A ieru i obiąć urzedowani Austryi fabrykami wagonów, zabezpie- | warły żadnege prawie wpływu. 
| nich znoszę się wszystkie cztery frakeye | przedłożenie projektów ustaw o pra-|8 p JĄ e e. . ,_. |ezający stałe dostarczanie wagonów to-|; BE TRE na wiosnę 7-67, 7-66 ; 
i Pomiędzy sobą. Południowi Słowianie SĄ | wie morskiem, o przepisach portowych | Paryż d. 29. listopada. Doniesieniu warowych dla galicyjskich kolei żela- e ER [0 ee W kn 
| x postępowaniem na podstawie wspól- | > należytościach za dozwolenie wply- Timesa eo do zaręczyn ks. Helany Or- |znych fabryce krajowej. Ma słu 
| 
| 
| 


luja samowolnie i nieoględnie. 


p a ee i nie przeszkadza świadomej celu a od- 


retarzem komisji. 
Wiedeń d. Ż9. listopada. Klub Co-|dlowej polityce rządu węgierskiego. 


847 Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 1O II. piętro 
ord. od 12—1: 3 4. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 29. listopada. Z Berlina denoszą o 


Zmiana mieszkania, 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
uł. Chorążczyzny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5. 


- i z) R | an zen luty 14 © do 1460, na sierpień-wrzesień 
hego programu, podczas gdy zdaniem) . . 3 , ;|leańskiej z carewiczem następcą, hr |żyć do tego celu fabryka p. Lipińskiego |1450 do 12:75. 

młodoczechów 6 Czechów morawskich, maera e DORSON, A w końcu DZE, d' Haussonville stanowczo BSAP w Sanoku, która zmienia się we wielkie 

drogą wolnego związku, któryby nie ta-|iż zajmie się samodzielnem ureguto- . -| przedsiębiorstwo akcyjne. Jest to ukoro- 

5 E : 4 dd a Paryż d. 29. listopada. Raynal nie > : peri > 

mował specjalnych dążeń każdej poszcze- | waniem przepisów o uzyskiwaniu pa a] misvi zla ati Ri k nowaniem wieloletnich ciężkich trudów 
gólnej frakcyi, łatwiej możnaby utrzymać |tentów i rewizyą przepisów prawa pPrzyją misy! zośenia gabine<a 1 WSKA- | dzielnego pana Lipińskiego. Miał on 
stosunek stały. Rusini mieli się oświad- handlowego, w szczególności co do zał na Kazimierza Periera, jako na je- | odwagę pierwszy rzucić hasło: „Guli- 
czyć za polityką wolnej ręki. 5 dynego, który ma tę powagę, iż mógłby |cyjskie koleje żelazne dla Galicyil“ i 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 29. listopada. 


: : A stowarzyszeń i do towarzystw Ase- Hotel Żorża. A. Mysłowski z Zubrzea, 
Dalej zapewnia tenże korespondent, . m sA dr. H. Kiesler z Czerniowiec, dr. K. Kirch- 


y | Lia Í I 7 i „|złożyć długotrwały gabinet. Carnot po- | niewielkiemi rozporządzając zasobami 
ana i epnaca earna at jalo gorącymi oklaskami  |połał ma to znowu Kazimierza Porier'a] DAA? maranin, m fia, keruuka, adeby |mayer z Krakowa, J. Gromaioki z uio| JM. UJ ELMIA 
n , l 3y . : chu w] yi i i ; WE 
y y wiec, S. Kęplicz z Meketyniec, R. Altenburg asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 


do siebie, a następnie p. Develle'a, 


dowych w Czechach pójdzie dalej swoim Nastepne nosiedzenie dzisiaj. i l kraju fabrykowane wozy. Po pięciu la-|- mą ZB. ka. m 
| trybem. B A 29. listopada. W Izbie Londyn d. 29. listopada. Spisko- tach doprowadził do tego, że obecnie ma kwi <a doń ordynuje przy ul. Lindego l. 7. 
e ag u lape zk k Wstaw wcy dublińsoy znowu są czynni i ope- | już rozpocząć się wyrób wozów towaro Hotel Metropol. S. Odrzywolski z Kra-| 843 
poselskiej wniós ai ck 5 TĘ rują dynamitem przeciw koszarom, ta- | wych dla Galicyi na wielką skalę w fa kowe OBlowski z Cucałowa, T Stami 
f TELEGRAMY z p E zam (i . + dzież tajemniczemi zabójstwami. RETE am «sm ja nie w rowski z Podhajczyk, M. Tomżyński z Kra- = NEn P a 
żenie rządowe powitane zostało ży wem = 3 gdzieindziej zamawiane takie wozy dla AEE aert A 3 (OOBE upię pawia s a A 
| E ckliskaini, R E A aew EJ A uaszych kolei Żelaznych, jk tylko w = ee Sioła, S. Bodnicki z Webranówki, mość w administracyi „Gazety Naro- 


Kraków d. 29. listopada. Minister śię i i | podczas trzęsienia ziemi w Kaszanie |kraju. 
Madeyski przybył tu dziś rano. =. T +» gd” Borno- | 12.000 ludzi i 50.000 sztuk bydła zgi- H Jest to wielce pouczającym przykła- 
_ 99, listopada. Stan zdro- ip l będzie na 18. grudnia zwo-ļnęło; 2000 trupów leży jeszcze pod| Jm, iż gadanie, jakobyśmy my nie byli s i h 1 
Poara; distop orszył się. | 9Y- Reszta sejmów póżniej się zbie- | gruzami. U in Sacha słabiej, |7401ni do przemysłowych przedsiębiorsts Stan powietrza. Wczoraj popołudniu| 50.000 zł. główna wygrana na wiel- 


rze. A . ; jest tylko przesądem bezpodstawnym.|mieliśmy pogodę, dziś rano padał Śnieg |kiej 50-ciocentowej loteryi w Insbruku, 
Taterland ciągle się ponawia. Energia, e RZ E N Ah ar przytem przez całą dobę byłj Zwracamy uwagę Szan. czytelników, że 


Śki 6 Berno d. 29, listopada. Według Mo- Lendyn d. 29. listopada. W Izbie| — jak wszędzie, tak i u nas są niezbę-|silny wicher. ciąynienie nastąpi nieodwołalnie 6. gru- 
twie | rawskucj Orlicy, sejm morawski dopie- | gmin oświadczył Gladstone, iż rząd dnie potrzebnemi warunkami powodze- Barometr opada. dnia 1898. 


dowej“. 


M. Szwarcerberg z Wiednia. 
n A l UUU DO O O 
pO 


wia ministra Schoenborna p08 
Wiedeń d. 29. listopada. 

zapewnia najformalniej, że pogło 

jakowych zmianach w  nabcżens 


z 1 0000-20 A DĄ 


——— M WNN 


| ale wiedz ty o tem, że ja pracowa ; — kiedy tak! bywaj mi asindźka Tu dopiero było widowisko, bo co się — A bo ja wiem!— rzekł Gamoń.— |z nas będą, a on się będzie pysznił, ro- 
| z umiem, ani chcę... Z Tala wstanę, pł, = Mieniam się | | ku nim puścili, jak od ściany odpadali, | Matuś i tatuś płakali po was... strasznie 'dzice ne polubią, idzie, zoti wynosić 
' 5 się ub eruć do obiadu, po obiedzie VZe- To mówiąc podniósł się w powietrze nie mogąc przystąpić; a cisnął kto ka-|mi się żal zrobiło — i tylel.. A mia-|i słuwić! 

l J. 1. Kraszewski. hieram do wieczerzy, po wieczerzy stroję | Gam -ń — i "m mieniem, czy toporem, czy oszczepem, |łem trzech dobrych przyjaciół, ci mi Co to dla nas za życie! 
się do tańca. Rąk sobie RA? „robotą Królewnie się go żal zrobiło... krey- odbijało się to i padało na tych, co rzu- pomagali. 4 — Toby jeszcze było nie — dodał 
e psować nie mogę, bo wą "ME Śliczne, kogte, przywołując go nazad, szezęściem cali... sami się pokaleczyli .. Tymczasem — Jacy ? gdzie? — spytał Mlaskot. Świergot =" anho, patrzcie | wszak ci 
oczów też, bo SĄ Świecące. Majątku mi|jaż nie słyszał... : Gumoń ze swemi szedł spokojniuteńko — Zielonego węża, burego kota i|on ma taką wodę, której każda kropla 
f rodzice nie dRdzą, bo Sa a i Gdy się do Zuzuli spuścił w drugiem|ku wrotom. Smoki nad nimi paszcze po” srokę bez ogona, s królestwo warta; ma taki kłębuszek, co 
_6 trzech braciach, z których dwóch | piękność za posag stanie... A COZ będzie- | podwórzu, nie poznała siostra przebra- rozdziawiały ogniste, aby ukąsić — ani i Posłyszuwszy to, bracia głośno Śmiać |go za skarb stanie, i pióra, jakich czar- 
l p | a E i nego, aż się do niej odezwał. w ząb. Przodem Gamoń galaneko szedł, |się i rychotać poczęli. noksiężnicy nie mają. A to taki bałwan 
| było madrych, a jeden głupi, o zie- Gamon się jakoś nieopatrzył i z pręd- — Gdzie bracia? — zapytał. w boki się wziąwszy, i jeszeze sobie po- — Co ty tam pleciesz!... Kpisz, czy|że on tego nawet użyć nie potrafi! Co 
lonym weżu, burym kocie i $roczce| kościa zawołał: Id 06 ja wiem! Ratuj mnie — wo- | świstywał na drwiny, Takiej nabrał fan-|d'ogi pytasz? odparł Świergot. jemu z tego? Wlezie za piec i będzie 

í bez ogona — A rzepę! Y ł | PER — ratuj mnie, potem i ich Ltazyj! Ai — Jak) żywo, prawdę mówię pra- | spał! 

| E Biesówna się zaczęła śmiać, omato ER Lomignat wśc'ekał się i pien ł ze zło-|wdziwą — rzekł Gamoń. — Wąż zielo- Źnczęli, zbliżywszy się, szeptać z 80- 
(Ciąg dalszy). na ziemię nie padła. Gamon siĘ mocno am: ú, któremu się ta włóczęga już ści, biegł za nimi, ciskał maczugą i to- | ny dał mi kłębuszek, który mnie prowa- |ba; szeptali jakoś długo... długo... po- 


zdótonowił, | sprzykrzyła, poszedł do Miaskota i Świer-| porem, włosy rwał — nie nie pomagało. |dził i odzież, którą na sobie mam; srocz-|tem za r ię ścisnęli zbliżyli 
— To ja będę pracował za dwoje !— geh GE ich razem wywieść DR Na mury powystępowało ja, haa ka pióra, co mnie na zamek wniosły, |się do Ganionia Ze gt kŚÓ oka. 
się w końcu, dawnym obyczajem sh ro rzekł, p prawiająć się. E nie = i rer 80 nie poznali aż zagadał. królowa, biesy i biesięta, patrzali, ręce |a bury kot — ka muszek, co Mi SIĘ za- |zując wielką. Na noc się już zabie- 
biąc się w głowę — panna- bo mi się — Tak, to cię cały dzień doma aoi d e o i węzłowato — rzekł Ga- | sobie wyłamywali i klęli na czem świat |tracił i wodę, którą wam czoła smaro- |rało, à e 
okrutnie spodobała..j Idźmy w świat ra- | będzie, ja sama siedzieć nie mogę; a si W wi Q Ja), Maszeki — mam jèjstat. s ; OR li si : Puszczą szli okrutną, gęSZCZAMI wiel- 
zem. Gdzieś sobie chatynkę pobudujemy, | zanudzę. Sproszę chyba gości, 8 “1 e TARN po o broni przystępu do Biesówna, przed którą Gamoń zdala aczę y się tedy bracia rozpytywać,|kiemi, a środkiem wił się gościniec, nie 
mnie moi przyjaciele pomogą, ta i bę-|dzi i ochoczy być muszą, skrzypkom rs "RAR. osmaruję wam nią czoła, czapki uchylił, weale niezręcznie go po- |Tozgadywać, a po chwili pokochali jakoś |tuk szeroki jak tem, którym Gamoń szedł 
dziem razem gospodarowali. Prawda to,|Żę przyjść, to się będziesz „żymał 1 SA i81.76 „weżzmiemy się za ręce | żegnuła f 2237 e Wróciła Z, odszego. po raz pierwszy, ale wąski i pokręcony. 
Że ja jestem prosty parobczak, ale pan-|kał i w domu pokoju nie będzie... 4 AA $. worzę wyjdziemy nią w bia- Wyszli tak z zamku nietknięci i śli- lót kt gu ogarnawszy się i za-|Nie trafiała się gospoda i już dobrze 
Pnie zonna dobrze, będzie... Ot, danaa — O! to prawda — odparł Gamoh y n T się naum nie stanie. , |783 górę przebyli szezęśliwie, a dobiwszy | plótłszy kosy; przekąsjli trochę i cig- | zmierzchało, a kłębuszek im tylko przy- 
l chłopski rozum niech sobie panna po-|bo czuję, że byłbym okrutecznie za4dro- b H k Gla bracia zrazu, aż wypró-ļsię „do lasu, jakie mil parę uszli, gdy Ga- gnęli dalej do noclegu, Świecał, gdy pustą chatkę na kurzej 
=" sny... a broń Boże, by który z miodysh kak. ua amoniu sami, dopiero im i| moń śię odezwał: Gamoń szedł z Zuzula, która dawną |nóżce znaleźli w 2 : 
— Pójdę za królewicza, będzie mi|Szczerzył zęby do jejmości, tukbym mu A, rze ponacieruł czoła, a że brama — Jużem się tak zhasał, że chyba |jswą wesołość powoli odzyskiw ała. Spo- Nie było w niej ani śladu ludzi, 
się bundziuczył, zechce panować nade- | boki wyłomotał... 7a staia otworem, bo własnie gruzy dya- | Spocząć trzebu, bo nóg nie czuję. strzegła kwiat: k, biegła rwać; zobaczyła | nie miała drzwi i okien, „ale ognia mo- 
mną, a prosto człecze będzie kochać i — Widzisz — odezwała się Bieso- mentowe wywożono precz, poprowadził To mówiac, rzucił się na ziemię. ; motyla, gonila za nim ; nisstróń ‘uż sobie| żna bylo rozłożyć i noc jako tako prze- 
służyć... wna — u nas to nie uchodzi... My Z 80 BĘ R ku wrotom, Przy których smo- Znzula poszła się umyć i ogarnąć piosnki przypomniała stare... Mlaskot i|byé. : 
Čo panna na to? bą nie moglibyśmy żyć, więe choćby8 siedziały, © , trochę, a bracia koło Gamonia na traw:e Awiergot idąc z tyłu, * spoglądali gobie „Więc poszedł Gamoń po gałęzie, Toz- 
Biesówna głową kiwała. mi się i podobał, ja za tobą nie pójdę: Nim do nich doszli, opatrzyli się do- | się pokładli. Patrzuli nań ciekawie, ani|w oczy i pokazując ma Gamonia, gło-|pelili je, przekasili po trosze... Zazula 
— Słuchaj-no — rzekła — nie by- Gamoń wziął na rozum. zorcy, popłoch zrobił się straszny, za” |poJąć nie mogąc, jak oni, co mieli ro-|wami kiwali. * poszła na wyżki spać, a bracia się w 
łabym ja od tego, żeby w Świat iść, bo — E, proszę panny, co to gadać I trąbiono na gwałt w rogi, wyleciał sam| Zum, wpadli w sidła, a ten głuptas mógł — Słuchaj-no — szepnał Miaskot — | izbie pokładli, Gamonia w środek siebie 
| mi się w tem zamknięciu sprzykrzyło...| Gdybyś panna do mnie serce miała, ina- Lomignat ze:8woja maczugą ji toporem, ich ocalić. | 8 R toć to nam wstyd i paskudna rzecz, | wziąwszy. 
Ojciec mnie chce wydać za mąż za sta-|czejby było! I rąk-by panna nie żało-| wypuszczono ze stajni gryfy, z ehlewa| | — Daj cię wciórnastki! — odezwał |żeby ten Znosek, Bzdora, Głuptać, Ga- D 
rego Waligórę, który miał szesnaście |wała i pracy się nie wzdrygała, A 28 M — | wszystko to runęło z wrza” | SIĘ Mlaskot RA skądżeś ty do tego ro-,moń, więcej od nas miał rozumu I siły |... (D. n.) 
ton, a breda mu się włóczy po ziemi... zabawą nie tęskniła... skiem I piskiem na Grzybkową rodzinę. zumu przysze PEA | ak z nim powrócimy do domu, drwić 


— E! wie panienka co? — odezwał 


„sA dnych © ' m“ Jedynie po tej cenie do nabycia 
Ra ea, cą a © w najtańszej drogueryl 


| Suche znakomite Mydło do prania kilo 40 ct. — krochmal pszenny w najlepszym gatunku kilo 27 centow J. Górnego T. Pilarskiege, 
| Farbka królewska do bielizny, — Szczotki do szurowania 1 zamiatania, I wów, hotel Georgesa. 


4 


-- EESE © 
Tylko co wyszedł z druku: 


Dramat bez nazwy 


obraz sceniczny w pięciu | 
aktach 486: | 


na tle wypauków 1863 roku. 


Uwieńczony drugą nagrodą na konkurskie 
krakowskim roku 18%|5. 


Całkowity czysty dochód ze sprze- 
daży przeznaczony na restauracyę 
katedry na Wawelu. 


Cena egzemplarza 80 ct. 
SKŁAD GŁOWNY 


W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


DM WEAD, MIŁKOWSKIEGO. 


zy Izraxo wie. 


Z R EE 
DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd w yrazu. 


7 ukami werthei- 
Kzowskiemi ma pieniędze i dokument 
o zły, 4—, *50, g= 
1-— poleca Piotr Chrząstowski, han'e] 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 

przeciw katedry). 


o RE 


ra G. JAEGERA BIELIZNĘ normal- 
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta 
niej po cenach fabrycznych 
S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki |. 3. 721 


Ry 
b, r39, 


MERY dla posłańców pocztowych z 2 
kluczykami, poleca najtaniej 
PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 


„AJPRAKTYCZNIEJSZE na suknie 
domowe Szew:oty podwójnej szerokość 
metr 45 ct. w wielkim wyhorze poleca Ma- 
grzyn F, KNAUER 1 SYN, Lwów, plac 
Kapitulny. 702 
E ÓĆ 
AMOWARY, szybkowarki w trzech ga” 
tunkach poleca Z. Goście ki, Koperni- 
ka 7. 76 
p 
ORTEPIANÓW, pianin, cyter najtań 
F szy skład i wypożyeralniu Zulińs: iege 
6, parter. Kalinowski. U 
A O Z 
j h 
RA KAROSIERÓW klaczy rodowye 
pi dziełnemi rechami, do nabycia. Uilca 
Brejerowska l. 6. nu 


RZEZ EKONOMICZNY poszukuje 
umieszczenia od Nowego Roku. Przy 
jąłby także posadę rachmistrza lub kontro 
lora. Adres: Adamowicz, Brody. 7 


CIŁÓWNY SKŁAD WĘDLIN Wojcieclia 

Rolińskiego we Lwowie, ulica Sykstu- 
ska 22, poleca wszelkiego rodzaju wędliny 
jakoto: szynki, ozery, kiełbasy krakowskie 
i suche, salami brunszwiekie , pasztety z 
drob n i dziczyzny, rolsdy, s*'on'nę. smałae 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. — Praenjąc ed wielu lat 
w pierwszorzędnych zakładach masarskich| 
w kraju i 7a granicą, mogę wszelkim wy- 
mogom w zupełności zadosyć uczynić. —' 
Z poważaniem Wojciech Rolitski. 155, 


htóó bób bbóóó bób bbódódt dób dd hd dh 


NAF 


BEZPIECZEŃSTWA 


gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisa- 


= - NPA PEC A" 


GAZETA NARODOWA z Crraitku dnia 30. Listopada 1893. Nr. 274. 


Wanny 


z żelaznej blachy, 
eynk owanej, akie- 
rowane złe. 14 ilà. 


Wanny nasiadowe 


tynkowa po zł. 6:—| WAR 
i T50. 

BIDETY z miska 

4 porcelanową zł. 850 
p KULE do mx sowa 

nia obszyte irchą od 

U. kila do 4 w cenie od 70 et. do zł. 4:36 
- poleca 


i 


| 
| 


cwow = 


. Łk. 
Magazyn SZOTtOWY 
ANTON! HALSKI| mr soda, Ke e 
SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 

i POTRZEB DO FOTOGRAFII. 


EE 
~ 


hamiel towarów łelaznych 
we Lwowie, plae Maryacki 1. 9. 


RZA: 


DOSKONAŁĄ 4939 


HERBATE 


poleca stary handel é 


WOBLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


Farby olejne 


TRUSZKIEWICZ krawiec, po'e'aswo- gotowe do użycia, szybko schnące, 
ją pracownię sukien meskich przy pla- 

cu Ref skim l. 10. Tulefon 415. do malowania 

domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 

schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian 

wozów, br czek, t: ranta- 

sów itp., poleca 4994 


Alojzy Hübner 


Lwów Rynek 1. 38. 


I LAUDYA MARKIEWICZOWA Lwów 
uliea Text'alna 1. 8, If. piętro, poleca 
swój obficie zaspatrzony skład fortepianów 
i pianin z najlepszych fabryk Schweishof- 
(era, Róslera, Stelzthammera, Fritza, Ham- 
hurgera, Qesera, Wihaua, Lyra, Prosko 
retza i zagraniczne Frankego, Granda i 
wielu innych — po cenach najumiarko 
wańszych (fabrycznych) z gwarancya. kor. 
«epiany i pianina do wypożyczania. 157 


JAGAZYN OBUWIA Józefa Webera” Fi 
-FE Rynek I. 40 i plac Bernar 'yński I. * sufitów, 
poleca na sezon zimowy wszelkiego rodza- 
ju cbuwia dla panów, pań i dzieci po na- 
der nisk'ch cenach. Dla Panów „Sokołów“ 
o 100/, taniej od cen sklepowyəh T 
s a, 
N t NIEMKA, egzaminowana natt- 
l 


„zacielka, udziela lekeye angielskiego 
i hietiaeiiaca Ulica Sykstuska 64, parter 
ez 
UKIERNIA Czesława SCHNEIDR(| ER A a R 4 MALAGA A a 
C Lwów, lica Batoroso 32, polera wiel- 7 
i Seaca KOŚC) 
la 


ki wybór enkrów deserowych %, kil» 1 zł. 
t z czystopszczelnego wosku B 
4 


mi) 


a? 
J 


Czekoladki nadziewane złr. 120, karmelki 
5017 


w różnych gatunkach 60 ct, herbatniki 
t . 
Fabryka świec 


80 et. Przyjmuje równi ż zamówienia na 
i blichownia wosku 


Torty, Piramidy, Ledy, Grlarety, Bluman- D 
B 

Fryderyka Sotnbnła | 

D 


oleca najtaniej 
wchodzące, 131 i 


Wz uprzejmie, że cukiernię 
m ją pod firmą Fr» Nasalski przenio-| 
słem uo nowo wybudowanej kamienicy] 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 22, którą z wszel=! 
ką starannością i sumiennością prowadzi- 
łem i takową nadal pod tymi warunkami 
prowadzić będę. Nie posługuję się szumny- 
mi anonsami jak to jest teraz w zwyczaju, 
gdyż jestem tego przekonania , że ocenienie 
Szanownej P. T. Publiczności jest najle- 
pszą reklamą , czego właśnie przez cały 
przeciąg czasu deznawałem tak od Szano- 
wnych gości jak i odbior.ów z | że — 

370 


ge i t. p. wyroby w zakres enkiernictwa 
Lwów, Ry'ek 1. 45. 


z a 


Każda ilość 
wybornej 


Oliwy do NASZ 


NSERATY, ANONSE do wszystkiech 
dzienników przyjmuje i ekspedyuja Centr. 


Biuro Ogłeszeń Lwów, Kopernika 11 | 
WW a wysyła 1074 
$| Jakób Dogon 
E $ Lwów — Podzāmceze. 
3 | Cenniki i próbki na żądanie bez- 
3 płatn'e i franco. 
È 


F} 


ną niezapalność, wysyłam na prowincyę we Wtorkiż Dla grających na giełdzie 


i Soboty za przekazem d 


Sprzedaje kupujacym nafte całemi beczkami zawartości 
około 180 litrów po znacznie zniżonej cenie. 
Cenników rostarczam na żadanie. 


Piotr Mi 


właściciel składów niezapalnej na 
MAAADADDRZALANZAWNKNAAA 


o każdej stacyi kolejowej. $- niezbędną jest 


| NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachowe 


ączyński H Rok XVI. 


fty we Lwowie, Sykstuska 47. f | Wiedeń, I, Adlergasse 5. 
PET upip pp pp pa | Numera okazowe gratis. 4814 


5037 
1 


Przedosłatni 
tydzień! 


Str 


EInsbruckio Losy — 50.00 


Losy po 50 et. sprzedają : 
A 


Wiihelma 


WYygTADA 


IF po 50 ct. TEE zir. 


M. Jonasz, August Suhellenberg, Kitz & Stof, Jakób 
Ch. Werfel. Towatzystwo bankowe Schellenberg Gz Kreyser. 


Glowna 


-h, Sokal & Lilien, 


antiartrityezne Í anirhenmatyozne 


| v enjchany Nisei Austi 


we Lwowie do 


K. Krzyżanowskiego, Piotra Mikolascha i Zygmunta: Ruckera 


w cenie od zir. 1— za paczkę. 


WEEKS 10 TAD RÓWÓR 2RE AARącdic A 


PO 0 W 
Wydanca i cdpowiedzialny redaktor Platoun Kcestecki. 


a Ziółka przeczyszczające krew 
Franciszka Wilhelma 


aptekarza 


5013 


nabycia w aptekach pp: Jakóba Beisera, 


B E l e gs 


F 


ŻYTNIOWKA 


t. zw. 


CZV SZC©7Z4> 1) TRŚ 
Wita 13 proby palona z samego żyta w kraj. gorzelni w Dublanach 


rafinowane na aparatach kolumnowych w. c. K. upez. vafineryi spirytusu 
i fabryce wódek polskich 


l ABACZEWSKIEGO 


e. i k. nadwornego dostawcy 


WE LWOWIE. 
Na składzie w trzech odmianach co do sily: 


I. Śrelnia za butelką litrową: .| złr. 0:80 | złe 095 
"l. Moma aa 0 s 1Wojodnde || aa 
MII. Barizo mocna n on r „| złr. 1-20 | złr. 146 


ATEST. 


Do Wgo Fana J. A. Baczewskiego, 
c. k. dostawcy nadw. właścici: la uprz. rafineryi spirytusu i fabryki wódek 
L. 35.053. we Lwowie. 


Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4. lipca 1893 r. stwierdza Wydział 
krajowy, 6 Wieimożny Pan zakupiłeś 11757 hektolitrów wódki z czystego 
żyta bez Żudnych domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni 
w Dublanach w kampanii 1892/93 wypałonej i że Żytniówka ta do fabryki 
pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną została. 


Członek wydsiału krajowego: 
Brykczyński m. p. 


Marszałek krajowy w zastępstwie : 
Lwów 30. lipca 1898. Wereszczyński m. p. 


3 Esencyę do natychmłastowcgo wyrobu 
: ii nalewek wszetkich smaków, wybor- 
A nych likierów itp. specyalów 
KME) zostarczam w najlepsz-j jakości. Polecam także 
chemicznie czystą es: neyę octowa 80%, do wyro- 
bu mocnego octu winnego i zwykłego, Bezpłatnie 
dołączam przepis użycia i ręczę za skutek. 
Cenniki wysyłam gratis 4557 
Carl Philipp Pollak 
Essenzen - Sycejalitiiten - Fabrik PRAG. 


(Sumienni zastępcy poszukiwani.) 


(Ryt RE E PR 
Karty podróżne do Ameryki północn Ę 
> 5030 
FTA) „NIEDERLANDZEO-AMERYKAŃSKIE 
sèn] TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. dy IE BENŃ. 


IV. Weyringergasse 1a 
Nmjiepaze opieka. Najtanuzo oony Cla 
pasażerów. Informacye bezpłatnie 


dostarcza 


mmo" 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. goes y 
p yen 
c% AN AU * 
2 ptt a 49 
CEO v 
ROWNO go FABRYKA 
RO aa S s a 19 najlepszych, kolender- 
KOC S 99. o » skich LIKIEROW 
EC WY” SKŁAD FABRYCZNY 
de s p goć Wiedeń, 1. Kohlmarkt Nr. 1. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 


sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

w azystkich więcej znanych firm, przyczem Zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holead. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


„Ostrzega się 


przed falsyfikatami ! 


i cukierniach, 


h 


1arniać 


transat lan Je 


eF importazione 


az 
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Z 
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Pfau & Co., Fiume. 


Nabyć można w sklepach korzennych, drogue- 
ryach, aptekach, kaw 


Pierwsze Fitmańskie Towarzystwo dla importu zamorskiego 


mt. 
Da. 


Bardzo ładne, czarne, Świeże 


Perigord-Trufle 


rozsyłam pocżąwszy od :/, kila wyżej we wszystkich 
kierunkach po złr. 8'— za kilo 


GG. MHMNELAH 


handel owoców południowych 
Gruza > S Dorgnansse Mao. LF. 


FARBY OLEJNE, 
LAKIERY, 
POKOSTY i PENDZLE 


tndzież wszęstkie œ= tanki 


FARB SUCHYCH 
poleca 4682 2 
najstarszy sklad farb 


W. CZOPP 


Własnego wyrobu 


KOŁDR 


po złr. 4, 5, 6, 7, 7, 8 do 14 złr. 
Kołdry na owczej welnie 


bez konkureneyi najtaniej połeca 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, Kopern'ka 7. 5094 
=" | Wwa Lwowie 1652 1 
5 Š Bąż = Odsprzedającym rabat. 4682 
s ma a a .. m3 
z gig ian 
EHHE 
Z) m U ga a o E 
OS=FEEEFR"F 
-AZIEEEEMGC 
ozo | 2) 
a ©2325 n M „|PRZEDTEM LUDWIK MAREK 
= EEEE 3 z PIERWSZA KONCESYONOWA 
Q m 73:  —*| SZKOŁA MUZYCZNA 
5 = sA a5 Ę = = $ przyjmuje wpisy od 1. września. 
2d A EŻ » ? R 
OC = 0315 ck Lwów, Rynek 9, 
-a on a == 
S EZ a SE) TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 
a PNSĘ HA CB E | ą 
BSE 
EE: | PORIEPIŁNÓW i PIANIN 
= 38 2”| atasa wypożyczania od 5 zn. mies. 
me = 


garie "SERA 404 
Kntwiczne skrzynki budowlane Richtera 


a NORTON ACK ZA MM a 
* dotychczas nie zostały juszeze prześcignięto: AŻ 

stanowią ouc najmilszy podarek gwiazdkowy l4 
dla dzieci nad trzy lata. Nadtu są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich 
wynosiwielelat, ai po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne skrzynki budowlane 


krajach doznała niepodzielncgo uznania 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 4 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
leoaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju Środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 47 
nowy, bogato illustrowany cennik i AZ ŚĆ , 
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wlanych Riohtera i odrzucić cnergicznie każdą skrzyneczkę boz fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą ; kto bowiem zaniedha tę prze- 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych mozna dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej 
IU” we wszystkich lepszych handlaeli zabawek. “Œi 


Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy: 
FB. Ad. Richter & Cie., 
Pierwsza austr-wep., cen i kro! uprzyw. fabryka skrzynek budawianych. 

Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4. Rudolstart. Motrymburga, Olten. Rotterdam, Londyn E.C., 
New. YOR. te e 


Ci grudnia 1893. 


Losy państwowe z roku 1864 
Główna wygrana złr. 150.000. 
Promesy na eale los, po złr. 5*— na pół-losy po złr. 3.— 
Losy te także w ratach miesięczaych po złr. 10 i zł. 5. 
Po zapłaceniu pierwszej raty wszystkie ewentualne wygrane 
| 


JĄ 


należą się już kupującemu. Ubezpieczenie tych losów przed 
stratą przy najmniejszej wygranej za każdy las 20 et. 


LOSY TURECKIE 


Główna wygrana franków 600.000. 
Także w ratach miesięcznych po. 6, 
akeyw ii 1 sprzedajemy w ogóle vszystkie listy zastaw e, 


sera loży ! Mie papiery wartościowe po uajprzystępniejszych 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


Fabryka J. Pawla Licbe'go v Drozmie. S 
IE B E 7 go Wino Sagrada ulubiony w;ciąg z Cas- 


- > ears Sagradu przeciw- 
ko utrudnionemu trawieniu, do nabycia w całych flaszkach i połówkach 
W aptekach. Domagać się „tylko prawdziwego“. 4179 P2 


Główny skład w aptece P. Mikolasza we Lwowie. 


5097 Herbabnego aomatyozna 


Esencya przeciw-gośćcowa 


TIW< unum" y Iim. 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany Środek we wszyst- 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych wskutek przeciągu lub 
„ 2aziębienia kości, stawów i muskułów, albo przy 
! zmianie i wilgotnem powietrzu perjodycznio powra- 
cają Skutkuje także ożywczo i wzmaeniająco na mu- 
skulaturę. 
Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1— 3 fiaszek 20 ot. 
więcej za opakewania 
Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest o 
trzony marką ochronną obok presk viin], i " 


i Centralny skład wysyłkowy dla prowinejl: 
Wiedeń, Apteka „zur i;armherzigkeit* 


VH /1, Ka'serstrasse 74 i 75. 


Takowy do nabycia we Iwowie: w aptekach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta Ruckera, J: Wewiórskiego, H. Elamenielda p A. Sklepińskiego, J’ Ba. 
sera, J. zza oki W Krakowie; Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursstynie : 
A. yi » w Brzeżanach: A. Durat; w Borszczowie: M. Niemcze wski; 
w Drodach: M. Grinnspan; w Czerniowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F, Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; W Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu ; J. Rohm i J, Wi- 
słocki; w Jaśle; R. Palch ; w Ksmpolung: J, Miiller]j; w Kołomyt: J. Sido- 
rowież, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w: Kopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski, w Milówce: J. Reisner; w 
Pudwołoczyskach; D. Schneider; w Przmyślu;: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wic ; w Przemyślanąch: 7, Baranowski; | w Radowcach: J. Rusignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowiez; w Śniatynie: F. Ńiemczewski; w Stryju: C. Jabr: w 
Suczawie: L. Bischoff, J. Schmied; w Sanoku: F. Gisla ; w Stanisławowie: 
k Macura i A, Strzemecki apt.; ` w Samborse: Aleksiewicz apt., w Storożyńcu 

„Fillenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ka- 
me i L. Fleischmann; w Tarnowie : Sokalski; w W*ilamowicach: F. Schnei- 
€T;w Winnikach: K. Baumann ; w Żółkwi: w c. K. aptece obwod. A. Dadlec. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, Telefon 1⁄4 a.) 


— ——— 


